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CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .

J e g o  C e s a r s k a  Mość zdanie objawione w De­
partamencie Spraw Królestwa Polskiego i w Ogól- 
nem Zebraniu Rady Państwa: o zmianie porządku 
znoszenia się Władz Cesarstwa i Królestwa Pol­
skiego, w przedmiocie ujęcia i wydawania prze­
stępców ukrywających się w Kownie i w poblizkiej 
wsi Aleksocie, Najwyżej zatwierdzić raczył i spełnić 
polecił.

(podpisał) Prezydująey w Radzie Państwa 
Hrabia Błudow.

d. C Lutego 1861 r.

Zdanie Bad// Państwa.
Rada Państwa w Departamencie Spraw Króle­

stwa Polskiego i w Ogólnem Zebraniu, rozpoznaw­
szy przedstawienie Zarządzającego Ministerstwem 
Sprawiedliwości, o zmianie porządku znoszenia się 
władz Cesarstwa i Królestwa Polskiego w przed­
miocie ujęcia i wydania przestępców ukrywających 
się w nn Kownie i w pobliskiej wsi Aleksocie, 
wziąwszy na uwagę zapewnienie W ładz miejsco­
wych o niedogodności istniejących obecnie przepi­
sów względem ścigania i ujęcia przestępców zbie­
głych z m. Kowna do pobliskiej wsi Aleksoty, i na­
wzajem przyznała: że niedogodność ta może być ła ­
two usuniętą przez przyjęcie tych jedynie środków, 
jakie podaje Namiestnik Królestwa Polskiego, bez 
żadnego ograniczenia lub zmiany Najwyżej zatwier­
dzonej wd. 6 Czerw. 1834r. i zamieszczonej wzbio- 
rze praw Karnych Księg. II, art, 1070 1090,
Ustawy o sądzeniu przestępstw popełnionych przez 
mieszkańców Cesarstwa Rosyjskiego w Królestwie 
Polskiem, tudzież przez obywateli Królestwa w Ce­
sarstwie. W  skutek tego Rada Państwa objawiła 
zdanie: względem miejscowości m. Kowna i wsi 
Aleksota, zgodnie z wnioskiem Namiestnika w K ró­
lestwie, przyjąć za prawidło, że osoby, które po do­
konaniu przestępstwa w m. Kownie ukrywają się 
we wsi Aleksocie i nawzajem zbiegłe z Aleksoty do 
Kowna, mogą być wydawane w skutek wezwa­
nia na piśmie miejscowych Władz Policyjnych, 
to jest Kowieńskiej Policji miejskiej lub wój­
ta Gminy w Aleksocie, bez poprzedniego o tern 
zniesienia się właściwych Rządów Guernjalnych, 
z rozciągnięciem tego prawidła i do innych pogra­
nicznych miejsc Cesarstwa i Królestwa Polskiego, 
gdzie to według zniesienia się Namiestnika Króle­
stwa z Wileńskim Wojennym, Grodzieńskim i Ko­
wieńskim Jenerał-Gubernatorem uznanem zostanie 
za dogodne.

M agistrat Miasta Stołecznego Warszawy. —  
wolujac się na poprzednie ogłoszenia swe we 
ględzie uregulowania przemysłu rzeźniczego uczy- 
me Magistrat podaje do wiadomości powszechnej, 
w Urzędzie Miar i W ag na przedmieściu Pradze, 
konywauą jest bezpłatnie przewaga wołów, oraz 
ody chlewnej, a na dowód cyfry wagi przeważo­
no bydlęcia, wydawane są przez miejscowego p 
Podinspektora stosowne kwity z kwitarjusza dra­
panego, przez Magistrat tym celem wydanego,

a nadto że w miarę uznania przez strony intereso­
wane potrzeby posiadania dowodu, że sztuka by­
dlęcia jest ta  sama, której waga w kwicie przez 
pomienionego Podinspektora wydanym jest wykaza­
na, waga ta  może być zamieszczoną na skórze by­
dlęcia farbą koloru czerwonego.

W  końcu M agistrat dodaje objaśnienie, że wszy­
stkie wymienione wyżej czynności, jak  również i sa­
mo wydanie kwitów, uskutecznione są bez żadnego 
komu bądź wynagrodzenia, a to w tym głównie ce­
lu, ażeby pobór jakiejkolwiek choćby najmniejszej 
opłaty, nie miał wpływu na odstręczenie sprzedają­
cego lub kupującego od korzystania z tego środka, 
który podając dokładną wiadomość o wadze wysta­
wionego na sprzedaż przedmiotu, opartą na nao- 
cznem przekonaniu, może być najlepszą wskazówką 
rzeczywistej tegoż przedmiotu wartości, na którą 
to okoliczność szczególnie kupujący uwagę zwracać 
powinien.—-Prezydent, Radca Tajny Andraiill.— 
Naczelnik Kancelarji Luceński.

Z  Petersburga d. 30 Listopada.

I stawa towarzystwa głów nego  

Rosyjskich, dróg żelaznych
(D a lszy  ciąg),

§ 19. Pomiędzy zarządem głównym dróg komu­
nikacji a Towarzystwem, ma być zawartą umowa, 
dla określenia wzajemnych stosunków Mikołajew ­
skiej drogi żelaznej i dróg towarzystwa głównego.

Umowa ta  mieć będzie na celu:
1) Ustanowienie taryf ile możności wspólnych i 

jednakowych dla towarów ekspedjowanych do P e­
tersburga i Moskwy z dróg towarzystwa, oraz z dro­
gi Mikołajewskiej na drogi Towarzystwa.

2) Oznaczenie opłaty od wagonów towarzystwa, 
przechodząch na Mikołajewską drogę żelazną, oraz 
od wagonów tej ostatuiej, przechodzących na linje 
towarzystwa.

§ 20. Towarzystwu służą, przy budowie ustą­
pionych mu dróg żelaznych, wszystkie prawa nada­
ne robotom publicznym, w tej liczbie i prawo wy­
właszczania i zajmowania prywatnych gruntów i 
budynków, niezbędnych do budowy tych dróg.

A kta nabycia przez Towarzystwo gruntów i bu­
dynków, przeznaczonych właściwie pod drogę żela- 
zną i jej attynencje, mają być pisane na zwykłym 
papierze stemplowym, bez poszukiwania opłat hi­
potecznych. Kontrakta zaś na kupno gruntów i 
budynków pod zakłady i warsztaty, nic będące nic- 
zbędnemi dla drogi żelaznej, mające stanowić nic- 
zwracalną własność Towarzystwa, pisać należy na 
właściwym papierze szacunkowym, z pociągnięciem 
do opłat hipotecznych.

Rozstrzygnięcie wyniknąć mogących wątpliwości, 
do której z dwóch powyższych kategorij zaliczyć 
należy tę lub ową własność, należy do glównoza- 
rządzającego drogami komunikacji.

Nieużytki Rządowe, pod drogi przezna zone, 
ustąpione być mają Towarzystwu bezpłatnie.

§ 21. Towarzystwu nadaje się prawo, z zastrze­
żeniem należytego stosowania się do praw i prze­
pisów w kraju obowiązujących:

1) Budowania, za osobnem pozwoleniem Rządu 
i na warunkach przezeń oznacznych, dróg zwykłych 
i innych, jakoteż dróg pomocniczych żelaznych lub 
drewnianych, kanałów, doków', przystani i innych 
podobnych środków ułatwiających komunikację sta- 
cij dróg żelaznych z okolicznemi miejscowościami.

2) Urządzania własnych przewozów ciężarów na 
rzekach i lądzie, lub wchodzenia w układy z istuie- 
iącenii już tego rodzaju przedsiębierstwami.

3) Urządzania zakładów kopalnianych i fabry- 
czuych, tudzież służących do eksploatacji lasów, 
łomów' kamieni i i .  p.

Urządzenia i nabycia niezależne od potrzeb dróg 
żelaznych, Towarzystwu ustąpionych, mają być do­
zwalane jedynie po wypłacie przezeń wszystkich Rzą­
dowi należnych sum.

§ 22 . Grunta, kapitały i dochody dróg żelaznych, 
ustąpionych Towarzystwu na mocy § l-o  ustawy 
niniejszej, wolne są od wszelkich podatków, z wy­
jątkiem  li ogólnych opłat od m ajątku nierucho­
mego.

§ 23. Towarzystwo bezpośrednio zależy od głó­
wnego Zarządu dróg komunikacji i budowli publi­
cznych i rada zarządzająca Towarzystwa obowiąza­
na jest wykonywać prawne wymagania głównoza- 
rządzającego. Jeżeli zas rada uzna w wykonaniu ja ­
kiego z wymagań nadzwyczajną niedogodność lub 
pogwałcenie nadanych Towarzystwu przywilejów, 
to ma prawo zaskarżyć decyzję głównozarządzają- 
cego, jak  naiśpieszniej i nie dalej jak  w ciągu mie­
siąca, drogą przepisaną w nastąpnym §. Na główny 
zarząd drogami komunikacji w kłada się szczegó­
łowy nadzór nad działaniami i urzędnikami T o­
warzystwa, i w tym celu rząd wyznacza swoim ko­
sztem, inspektorów i innych urzędników, którzy nie 
mięszając się bezpośrednio do rozporządzeń Towa­
rzystwa, m ająprawożądać od tegoż dokładnych wia­
domości i ścisłego wykonania przepisów i postano­
wień rządowych, ja k  ze strony Towarzystwa tak i 
osób mających z niem stosunki, i w ogóle działają 
na zasadzie szczegółowych wydanych im instrukcij. 
Żadna kara tak  pieniężna jak  inna nie może być 
nałożona na Towarzystwo lub jego urzędników ina­
czej, jak  przez właściwą władzę na zasadzie praw 
rosyjskich i postanowień o kolejach żelaznych. Za 
rozporządzenia sprzeciwiające się wspomnionym 
prawom i postanowieniom, odpowiedzialni są człon­
kowie rady zarządzającej, którzy mieli w nich udział; 
za działania zaś łub zaniedbania na drogach tak 
pod względem ich budowy jak  i ruchu, odpowie­
dzialność spada na właściwych urzędników. Odpo­
wiedzialność w sprawach cywilnych reguluje się 
tylko do całego Towarzystwa w łączności, a nie 
osobiście do członków rady zarządzającej lub do 
akcjonarjuszów; za osobiste zaś działania, każdy 
członek Towarzystwa podlega odpowiedzialności, 
według praw ogólnych.

§ 24. W razie niezadowolnicnia Towarzystwa 
z głównego zarządu dróg komunikacji, Towarzy­
stwo ma prawo podać prośbę do głównozarządzają- 
cego, który przedstawia ją  z właściwemi objaśnie­
niami Komitetowi ministrów, a po roztrząśnieniu 
przez tenże komitet, prośba przedstawia się do osta­
tecznej decyzji N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a .

§ 25. Główne Towarzystwo kolei żelaznych ro­
syjskich. utworzone na zasadach spółki udziałowej 
( kompaniji akcyjnej), którego cel, obowiązki i 
przywileje oznacza niniejsza ustawa, ma prawne 
zamieszkanie w St. Petersburgu. Istnienie Towa­
rzystwa kończy się z upływem terminu oznaczonego 
do eksploatacji ustąpionychm uprzez § ly  kolei że­
laznych.

§ 26. Akcje towarzystwa wystawione są na oka­
ziciela, ale na żądanie posiadacza, mogą być za­
mienione na osobiste; wycinają się one z księgi 
sznurowej i po przyłożeniu suchej pieczęci Towa­
rzystwa, wydają się z podpisem dwTóch członków' 
rady zarządzającej, lub jednego członka i jednego 
z urzędników Towarzystwu wyznaczonego w tym 
celu przez radę.

§ 27. Akcje nie są podzielne i Towarzystwo 
uznaje tylko jednego posiadacza jednej i tej samej 
akcji.

§ 28. Akcjonarjusze zobowiązani są do opłaty 
pieniężnej tylko do wysokości nominalnego kapita­
łu sw'oich akcij. Wszelkie dalsze wymagania pienię­
dzy wcale ich nie obowiązują.

§ 29. Nabycie akcji pociąga za sobą poddanie 
się ustawie towarzystwa. Sukcesorowie lub przed­
stawiciele akcjonarjusza nic mają prawa, w żadnym 
razie żądać nałożenia ostrzeżeń na majątku, kapi­
tałach i wszelkiego rodzaju własności Towarzystwa 
i nie mogą wcale mięszać się do zarządu jego in­
teresów. W  poszukiwaniu praw swych, muszą za- 
stosowywać się do inwentarzy, i sprawozdań Towa­
rzystwa i postanowień ogólnego zgromadzenia akcjo­
narjuszów. d. c. n.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

0 * ( i l n e  S p r a w o z d a n i e .

Dzienniki angielskie z większem umiarkowaniem 
zaczynają roztrząsać spór Anglo Amerykański. 
Z powodu, że dzienniki amerykańskie utrzym ują, 
iż kapitan Wilkeś dziatat bez upoważnienia rządu, 
chwytają one tę ostatnią deskę nadziei załatwienia 
sporu na drodze poboju. Rząd angielski jednak nie 
wielką pokłada nadzieję w umiarkowaniu gabinetu 
W aszyngtońskiego i tam tejszej opinji powszechnej, 
zbyt przeważny mającej wpływ na niego. Dla tego 
wydał znów zakaz wywozu broni, amunicji i oło­
wiu i jak donosi depesza Patrie, w przewidywaniu 
zerwania z Stanami Zjednoczoneini postanowił ju ż  
dalszy sposób postępowania, skutkiem którego nie 
Anglja ale Stany Zjednoczone będą musiały wypo­
wiedzieć wojnę, co, jeżeli rzeczywiście amerykanie 
m ają nadzieję opanować Kanadę, nastąpi w jak  naj­
prędszym czasie, zaw sze jednak nie wcześniej jak  
w' Styczniu.

Co’ do postawy rządu francuzkiego, jakkolwiek 
w buletynie M onitora  znajdujemy wyrażenie sła ­
bej wprawdzie nadziei, że opór anglo-amerykański 
zakończy się na drodze pokoju , to jednakże wia­
domości podane przez P a tr ie  o nadużyciach po­
pełnianych przez statki amerykańskie i zam ieszczo­
ne w Pays, wprost przewidujące postanowienia g a ­
binetu Tuileryjskiego, niejako w skazują, że rząd 
Cesarski nie byłby zbyt daleki od uznania Stanów 
skonfederowanych południowych a inoże i nastę­
pnie wspólnego działania z Angiją.

Dzienniki liancuzkie podają motywa do projektu 
Uchwały Senatu i wyliczenie działów budżetu któ­
re będą oddzielnie zatwierdzane przez ciało p ra ­
wodawcze. Przy tej sposobności, każdy z dzien­
ników stosownie do swego stanowiska ocenia tę 
reformę. P atrie  jako dziennik przychylny dyna- 
stji, poświęca cały artykuł wstępny pochwałom 
tak nowej reformy jak  i całej polityki wewnętrznej 
i wskazując, że podług nowrego prawa izba głoso­
wać będzie nad 66  działami, kiedy dawniej tylko 
głosowała nad 9 budżetami ministerstw, uważa 
że wynaleziono najszczęśliw szy pośredni termin, 
pomiędzy zatwierdzaniem budżetu pojedynczemi 
artykułami, co przenosiło administrację do izby 
prawodawczej a zatwierdzaniem budżetu minister­
stwami co czynitą kontrolę nad finansami złudze­
niem. Inne dzienniki z innego źródła zapatru ją  się 
na te same cyfry i tak Opinion nationals, zwraca 
uwagę, że budżet ministerstwa finansów sk ładają­
cy się z 78 rozdziałów, podzielony je s t tylko na 
dwanaście działów'. J o u r n a l de 1/óbats zastrzega 
sobie uwagi nad nową reformą na później.

Jaókolwiek M onitor zaprzecza zamiarowi wyja­
zdu Cesarzowej francuzkiej do Nicei, Ost-Deutsche 
Post nie wiadomo z jakiego źródła podaje wiado­
mość, że Cesarzowa Eugenja uzyskała ju ż  od 
swego małżonka pozwolenie odwiedzenia Cesa­
rzowej Austrjackiej w Wenecji.

Stosunki wprawdzie pomiędzy dworem Tuile- 
ryjskim a wiedeńskim, mają być podobno bardzo 
przyjazne. Francja nie straciła jeszcze nadziei 
skłonienia Austrji do uregulowania sprawy wło­
skiej na drodze pojednawczej. Z jednej strony 
obiecuje ona podobno zgodzić się na wynagrodze­
nie terytorjalne w Bośnji i llercegowicie, z drugiej 
strony ukazuje ewentualnie na tron meksykański, 
jako przeznaczony dla arcyksięcia Maksymiliana! 
Podług innych jednak mniemań, Francja okazuje 
zbliżenie do Austrji w celu skłonienia Prus i Nie­
miec do zawarcia traktatu handlow ego.

Co do kwestji budżetowej, to przedłużenie bu­
dżetu, jak  wiadomo, zostało odroczone do dalsze­
go czasu. Oprócz projektu autonomistów', stron­
nictwo p. MiililfeJda także ogłosiło program, według 
którego należałoby budżet oddać pod roztrząsa­
nie wielkiej komisji, zwołać tymczasem sejmy pro­

wincjonalne, a przez przeciąg czasu prac komi­
sji, które potrw ają około 4 miesięcy, postarać się 
o skłonienie prowincij, które dotąd nie chciały 
wysłać deputowanych do Rady, o wysłanie tako­
wych i uzupełnienie je j, jako rady ogólnej, która 
będzie mogła na podstawie prac komisji, stanow ­
czo oświadczyć się w kwestjach finansowych.

Rozprawy w izbie Turyńskiej w kwestji rzym ­
skiej i neapolitańskiej, nie przedstawiają takiego 
interesu jak  się spodziewano. Odezwanie się p. Mu- 
solino przeciwko przymierzu franeuzkiemu, spo­
wodowało przywołanie go porządku. P. Brofferio 
przemawiał z nadzwyczajnem umiarkowaniem. 
Mowa p. Ratazzego zupełnie usprawiedliwiła ocze­
kiwania.

-  Czytamy w Nord z d. Igo  G rudn ia .  N ie­
k tórym  dziennikom pary z k im  przysz ło  do 
głowy, p rzed  niejakim czasem , wywoływ ać 
ktcestję Finlandzką. N a zasadzie pogłosek  
o pewnem ocknieniu  się po li tycznem , spo- 
wodowanem w  pomienionym k ra ju  u tw orze­
niem komisji w yborcze j,  której poruczono 
przysposobien ie  zw ołan ia  stanów, dzienniki 
w mowie będące usiłowały  wyprowadzić p o ­
dobieństwo pomiędzy po łożeniem  Polski i 
F inlandji,  a  nawet zup e łn ą  solidarność. W y ­
kazaliśmy wówczas, z dowodami i dokum en­
tam i w ręku ,  j a k  nieuzasadnionemu były te 
roszczenia. Dziś z kolei zbliżymy te  dwa 
kraje  i ich odpowiednie położenia, ale jedy­
nie dla nauczającego porów nan ia  zobopólnej 
ich sprzeczności.

Uczucie wzajemnego zaufan ia  i życzliwości 
wzmocnione nie je d n ą  okolicznością, łączy  
od czasu  wcielenia do Cesars tw a , F in land ję  
z jej Wielkim Księciem, Cesarzem  R osyj­
skim. W ykazaliśm y już, j a k  naród F in landzki,  
pozostawiony samemu sobie podczas wojny 
Krym skiej,  b ron ił  z n iew zruszona  w ierno­
ścią i s ta lą  walecznością swych '  bezbron­
nych wybrzeży, przeciw nieprzyjacielora sw e­
go M onarchy. T a  euergja, t a  prawość, k tó re j  
dowody świetne i n iezaprzeczone d a ła  F in-  
landja w owej okoliczności, odbijają się we 
w szystk ich  czynnościach jej życ ia  polityczne­
go i ekonom icznego, w jej p racy  dotyczącej 
organizacji  wewnętrznej,  s łowem w ca lem  
jej pos tępow aniu  względem władzy c e n t r a l ­
nej. Używała ona zaw sze n a  dobre  i na  ko­
rzyść postępu, środków ja k ie  jej daje  sam o­
rząd  ( self-government) jak im  je s t  up o sa żo ­
ną. l a  też właśnie autonomja, obfite źródło 
porayślości i u lepszeń żywioł sojuszu m oral­
nego z re sz tą  cesarstw a, a  nie rozdzia łu  i z a ­
mieszek, b y ła  szanowmną przez władzę Mo­
narszą .

A l e k s a n d e r  II,  s ta r a ł  się skoro  tylko oko­
liczności dozwoliły, zadosyć uczynić życzeniom 
ludu finlandzkiego co do zw ołan ia  s tanów  
przedsięb io rąc  s tosowne środki dla zapew nie­
nia i rozkrzewienia  korzystnych sku tków  tego 
zgromadzenia. Od czasu u tw orzenia  Komisji 
przygotowawczej i objęcia przez n ią  k ie ru n k u  
spraw, życie polityczne i narodowe w Finlandji  
nabyło  wielkićj czynności; a le czynność t a  je s t  
r eg u la rn a  i zdrowa. Czytelnicy nas i mieli pod 
tym  względem w osta tn ich  naszych korespon-  
cj.ach szczegóły równie zajmujące ja k  zadowal- 
mające. Dzienniki finlandzkie zapełn ione  sa  
po lem iką  co do kwestji  prawodawczych, w nie­
sionych przez Komisję względem zm ian, k tó re  
m ają  być w prowadzone w u rządzen iu  W. k s ię ­
stwa. Komisja p rzedstaw iła  ju ż  zu pe łny  p r o ­
je k t  reformy. Je j członkowie żąda ją  prócz t e ­
go zm ian w duchu nowożytnych pojęć, najrozsą­
dniejszych, najwięcój wyrozum owanvch i najli- 
bei alniejszych, tak ich ,  ja k  zniesienie niektó- 
rycli p iz jw ile i  szlachty, oddzielenie władz p r a ­
wodawczych i administracyjnych, u tworzenie 
z a rząd u  szkół nie zależnego od duchowieństwa 
i t .  p.

RZECZY ST AROZYTNICZE.

W IA D OM OŚCI Z B IO R O W E

0  staroży tn ych  budow lach  i innych daw nych  
zabytk ach  w  K rólestw ie Polskiem , porządkiem  

gubernij i  p ow ia tó w  ułożone.
(D a lszy  ciąg).

I. G U B ER N JA  W A R SZA W SK A .

8. P o w ia t  K a l i s k i .

a) O kręg  Kaliski.

Kalisz. Kościół kolegiacki Ś. Józefa za łożo­
ny w początku  15go wieku przez K róla W łady­
sław a Jag ie ł łę ,  w późniejszych p rze rab ian iach  
s trac ił  s ta rożytny  swój charak ter.  Pomimo te ­
go, jest piękny i dobrze u trzym any. O braz  św. 
Jozefa  znajdujący się w tym kościele, słynie na  
ęa lą  okolicę cudami i j e s t  p rzedm iotem  szcze­
gólnego nabożeństwa.

Kościół Ś. Mikołaja dawniej kanoników r e ­
gularnych  L a te ranensk ich  je s t  dawniejszym od 
kolegiaty, bo  pod panowaniem K róla  K az im ie­
rza  Wielkiego zbudowany. J e s t  to gm ach  ob­
szerny  i lubo dach i szczyty m a  późniejsze, 
znaczne je d n ak  starożytności piętno dochował 
jeszcze na  sobie. W ewnątrz wielki o łtarz je s t  
s ta rożytny , a  jeden z bocznych późniejszy w pra­
wdzie, ale pięknej i oryginalnej budowy. Obraz 
w wielkim ołtarzu, zdjęcie z Krzyża p an a  J e ­
zusa  przedstawiający, należy do celniejszych 
utworów szkoły Holenderskiej.

Kościół KK. F ranciszkanów , założony przez 
Boles ław a Pobożnego K sięc ia  Kaliskiego zm ar­
łego r. 1279, m a  ogólny p lan  gotycki, ozdoby

je d n ak  arch itek ton iczne z 17-go wieku. J e s t  
obszerny i dobrze u trzym any. W  zabudow aniach 
k lasz to rnych , mieści s ięw ięz ien ie inkw izycyjne .

Kościół K K. Bernardynów, przez B isk u p a  
Lubrańsk iego  około r. 1500 zbudowany, w pó ­
źniejszych atoli p rze rab ian iach , ca łk iem pod 
względem arch i tek tu ry  zmieniony. Malowany 
wewnątrz przez brac iszka  Żebrowskiego, z m a r ­
łego w r. 1765. W  dobrym jest stanie.

Kościół K K. Reformatów, około końca  17go 
wieku fundowany, pod względem s ta rożytnośc i  
m ało  zasługuje n a  uwagę.

Kościół poJezuicki,  w końcu  16-go wieku 
przez A rcybiskupa K arnkow sk iego  założony, 
m a ogólny plan  gotycki z ozdobami w sty lu  
odrodzenia. Oddany na p a ra f ję d la  gminy e w a n ­
gelickiej.  Kolegium zaś przebudowane na 
gm ach wspaniały, w k tórym  się  dawniej m ie ś ­
cił R z ąd  G ubern ja luy  Kaliski.

Dawny ra tu sz  miejski zniszczony przez po- 
gorzel, rozeb rany  zos ta ł  pod  rzą d em  prusk im .

Opatówek. M aleńki kośció łek  ale bardzo s t a ­
rożytny, powstał w 15, jeśli naw et n ic w 14-ni 
wieku. Siady atoli jego erekcji zaginęły.

Przez  przybudowanie zew nętrznych k rużgan ­
ków w sty lu  nowo-gotyckim znacznie  zm ie­
niony, przecież dawniejsze jego budowy szcze­
góły, n ie trudno  od innych rozróżnić. W ewnątrz 
n iem a nic szczególnego.

Stawiszyn. Kościół tutejszy przypomina b a r ­
dzo budowę kośc io ła  Św. M ikołaja  w Kaliszu, 
spółcześnie też z nim, t. j. w 14m wieku za ło­
żonym być musiał. J e s t  obszerny  i ma w wielkim 
o łta rzu  n iektóre s ta roży tne  rzeźby. O łta rz  ten  
pochodzi z kościoła S. Józefa  w Kaliszu.

Iwanowice:. Aościół z pięknym zębowanym fi­
ligranem kończącym ściany szczytowe wystawił 
dziedzic m ias teczka Bartłom ie j Gruszkowski 
w r. 1436. J e s t  to budow la pod względem 
arc h i tek tu ry  swojej osobliwa i w p ierw otnym

ch a rak te rz e  swoim dochowana. P lan  jej raczej 
do zboru  ar jańsk iego  niż do kośc io ła  ka to li­
ckiego podobny. W ew nątrz  m a k ilka  ciekawych 
nagrobków, i s ta roży tną  z 15-go wieku pocho­
dzącą  kam ienną  chrzcielnicę z gotyckiemi n a ­
pisami, i podobną  kropięln icę w przedsionku.

Staw. Kościół para fja lny  założony przez Ja -  
n is ław a herb u  Kotwicz A rcyb iskupa  G nieźnień­
skiego zmarłego r. 1341 m a budowę gotycką. 
G łówna jego śc iana  n iedokończona.— Zewnątrz 
ma s ta ro ż y tn ą  postaw ę i k i lk a  daw nych rzeźb 
kam iennych po większej części źle dochow a­
nych. W ew nątrz  zaś o łta rze  i inne przybory 
wszystkie  nowe.

b) O kręg  W artsk i.

Warta. Kościół parafja lny  nosi na  sobie c h a ­
r a k te r  najwcześniej 14-go stulecia. W  powsze- 
e h n e n  atoli m niem aniu  za  nierów nie dawniej­
szy uchodzi. P o  pogorzeli w r .  1801 zam ienio­
ny był n a  m agazyn dla wojska, lecz po roku  
1815 w yres tau row any  na nowo w dobrym dziś 
znajduje się stanie . B udow la obszerna, pom i­
mo zniżenia dachu i n iek tó rych  późniejszych 
dodatków, dochow ała  zew nątrz  dużo s ta roży ­
tnego pozoru, a wewnątrz w wielkim o ł ta rzu  
arcydaw ny i piękny obraz.

Kościół księży Bernardynów, założony w r. 
1467, ale dzisiejsze jego raury znacznie  są  pó 
źniejszymi. Budowa jego  p iękna  w sty lu  wło­
skim z dwiem a wieżami na  czele. W ew nątrz  
m a s ta roży tne  obrazy, m alow id ła  na  śc ianach 
przez b rac iszk a  Żebrowskiego wykonane i g ro ­
bowce dwóch błogosławionych tu te jszych  za ­
konników to j e s t  Melchizedecha zm arłego  roku 
1480 i R a fa ła  z Proszowic zm arłego r .  1534. 
O ba te  grobowce pochodzą z końca  17-go s tu ­
lecia.

W ągłczcw. K ościół para fja lny  w ystaw ił 
w tej wsi ksiądz M aciej E ub ieńsk i podów czas 
gen e ra ł zakonu  księży Bożogrobców  M iecho­
w skich a  później A rcyb iskup  G n ieźn ieńsk i j

tychże  zakonników przy nim osadził; po su- 
pressj i  dopiero  Miechowitów oddany świeckie­
mu duchowieństwu. Budynek  piękny i dobrze 
u trzym any, z wyniosłą n a  czele wieżą.

Uniejów. Kościół poK olegiacki założony 
przez J a ro s ła w a  Skotn ick iego  A rcyb iskupa  
Gnieźnieńskiego około połowy 14-go wieku.—  
Gmach obszerny w stylu gotyckim, dosyć s t a ­
rożytnego cha rak te ru  mający i p ięknym  b r a n ­
żowym nagrobkiem  błogosław ionego  Bogum iła 
A rcybiskupa znam ien ity .— N agrobek ten jednak  
pochodzi dopiero z wieku 17-go.

Temuż Bogum iłow i Arcybiskupowi Gnie­
źnieńsk iem u zm arłem u  roku  1167 przypisu ją  
załoźeuie tutejszego zam ku. Najdawniejsze j e ­
dnak  z murów, k tó re  się dochow ały  zda ją  się 
być dziełem 14-go wieku, i najpodobniej przez  
J a ro s ła w a  ze S kotn ik  wystawionemi zos ta ły .  
Zam ek  ten  w późniejszych czasach  zam ieszk i­
wanym był przez Starostów  A rcyb iskup ich  do 
k tórych  z całego k lucza Uniejowskiego na leża­
ły  dochody, za  co znowu wszelkiem i innemi do­
brami Arcybiskupiemi za rządzać  byli w obo­
wiązku.

O dnaw ianą by ła  ta  budow la w ta tach  1534 
i 1638, później sku tk iem  wojen Szwedzkich 
i przypadkowej pogorzeli podupad ła  i dopiero 
przez teraźniejszego donatar jusza  hrabiego Toll 
podźwignioną i choć w części do m ieszkalnego  
s ta n u  doprowadzoną została .

9 . P o w ia t  K o n i ń s k i . 

a) O kręg K on iń sk i.

Konin. Kościół parafja lny  zdaje się budową 
swoją sięgać pierwszych la t  15-go w ieku  a k a ­
plica Ś-tej Trójcy obecnie na  zak rys t ją  p rze­
mieniona, jeszcze dawniejszą być może. W pó ­
źniejszych czasach  prze rab iany ,  u trac i ł  dużo 
zwłaszcza zew nątrz  na  s ta roży tnym  c h a rak te ­
rze. Na cm entarzu  tego kościoła stoi te ra z  owa 
granitowa ko lum na  k tó rą  P io t r  Dunin  w roku

11 ao na  znak  połowy drogi z K alisza  do K ri 
wicy, w sam em  mieście Koninie wystawił.  ' 
wnątrz są  tu  w span ia łe  nagrobki rodziny  Pi 
jemskich.

Kościół z k lasz to rem  księży Reform a 
wymurowany w miejsce dawnego drewnian 
przez księżnę Teofilę Wiśniowiecką w r. 17

Kościółek drewniany Ś-go D ucha  odstą i 
ny  gminie p io te s tanck ie j  także  z dość dawn 
zdaje się pochodzić czasów.

Z am ek  w Koninie k tórego  szczątki zaled 
na żydowskiem pozostały  mieście już  w 124 
wieku był miejscem pobytu  P io t ra  D un ina  \  
jew ody Wielkopolskiego. - - W  roku  1616 i 
je szcze w całości,  okopy jego  tylko były  w 
niedbaniu. —  W 18-tem  stuleciu podups 
a  w bieżącem zo s ta ł  rozebrany .
r Stare Miasto. W ioska  dziś o 3 w iorsty 

K onina leżąca, a będąca  niewątpliwie p ie n  
tn ą  m ia s ta  posadą.

K ośció ł  parafja lny tu te jszy  w ys taw i ł  P: 
D un in  wojewoda w połowie 12-go wieku. 1 
wielka ta  budowla z c iosanego  g ran itu  
śc iany w pierwotnym stan ie ,  dachy  tylko 
wsze, i od pierw otnych nieco wyższe. Kami 
ne odrzwi tego kościoła, choć g ru b ą  robo tą  
konane  przez oryginalność swoją n a  uwagę 
sługują. 6V

II Tyszyna . Zamek, k tórego  znaczna  ruina 
dziś dn ia  sterczy, wystawiony b y ł  w począ 
16-go w ieku i aż do roku  1794 w s tan ie  mit 
kalnym  zostawał. R ozeb rany  w znacznej t 
ści pod rządem  P rusk im . —R u in a  charaktc 
styczna, wieże mianowicie bardzo  p iękne.

R ychw ał. Kościół parafia lny zbudowi 
może przed rokiem 1500 a z pewnością nie 
źniej od połowy 16-go s tulecia, m a  ścianę 
czelną dosyć osobliwego pom ysłu  bez żad 
dochowaną zmiany. W ew nątrz  je s t  tu  nag 
bek Gabrje la  Złotkowskiego, zm arłego w r<



242
r '  R z ą d  r o s y j s k i  p o p i e r a  t e  u s i ł o w a n i a  i p r a c e ,  
j a k o  m a j ą c e  n a  c e lu  d o b r o  p u b l i c z n e .  W i e  on, 
ż e  j e g o  p o t ę g a  i j e g o  w ł a d z a  r z e c z y w i s t a ,  z y ­
s k a j ą  p r z e z  r o z w ó j  F in l a n d j i .  D l a  t e g o  t e ż  r o z ­
p r a w o m  z a p e w n i o n o  n a j r o z l e g l e j s z ą  j a w n o ś ć  
i  s k u t k i e m  ic h  m a  p o w s t a ć  l e p s z y  s t a n  r z e c z y ,  
k t ó r y  o p a r t y  n a  w i e l k i e m  ł s y m p a t y c z n e m  
w s p ó ł d z i a ł a n i u  w ł a d z y  i n a r o d u ,  b ę d z i e  d l a  
n i c h  n o w ą  r ę k o j m i ą  z a u f a n i a  i j e d n o ś c i .

W  t a k i e m  p o m y ś l n e m  p r z e j ś c i u  z n a jd u j e  s ię  
o b e c n ie  F i n l a n d j a ,  i  t a k ą  d r o g ą  do  t e g o  d o s z ł a .  
Z o b a c z y m  t e r a z  co  P o l s k a  z d z i a ł a ł a  i  j a k  dz iś  
s i ę  p o s t a w i ł a .

N ie  b ę d z i e m y  t u  o p o w i a d a ć  b o le s n e j  h i -  
s t o r j i  P o l s k i ,  a n i  t e ż  k r e ś l i ć  p r z e j ś ć  g w a ł t o ­
w n y c h ,  k t ó r e  o b u d z i ł y  p o m ię d z y  n i ą  a  jej 
r z ą d e m  w z a je m n ą  n ie u fn o ś ć .  S ą  to  w s p o m n i e ­
n i a ,  k t ó r e  n a l e ż a ł o b y  z a g r z e b a ć  wr n i e p a m i ę ­
c i  i k t ó r y c h  n ie  w y w o ły w a l ib y ś m y ,  z a p e w n e ,  
g d y b y  św ie ż e  w y p a d k i  n ie  n a d a w a ł y  im  s m u ­
t n e j  r z e c z y w i s t o ś c i .  B e z w ą t p i e n i a ,  n ie  z a p r z e ­
c z a l i ś m y  n ig d y  w s z y s t k i e m u  co  j e s t  l e g a ln e m  
w g r u n c i e  ż y c z e ń  P o l s k i c h ,  n i e z a l e ż n i e  o d  f o r ­
m y  w j a k i e j  o n e  n a  j a w  w y c h o d z i ły .

R z ą d  r o s y j s k i  s a m  to  p o j m o w a ł  i b y ł  s k ł o n ­
n y m  do  z a d o s y ć u c z y n i e n i a  t y m  ż y c z e n io m  
w  m i e r z e  z g o d n e j  z z a c h o w a n i e m  j e g o  z w i e r z ­
c h n i e j  w ł a d z y .  J e ż e l i  r u c h  p o l s k i  b y ł  d l a ń  n i e ­
s p o d z i a n y m ,  t o  p r z y n a jm n ie j  n ie  w te rn  z n a ­
c z e n i u ,  a ż e b y  d ą ż n o ś c i  o b ja w i o n e  p r z y  to m  
z d a r z e n i u  z a s t a ł y  g o  n i e p r z y g o t o w a n y m .  P o ­
w ie d z ie l i ś m y  ju ż ,  że  a g i t a c j a  n i e w c z e s n a ,  k t ó ­
r a  w y b u c h ł a  w W a r s z a w i e ,  j a k o  d z i e ło  l u d z i  
n i e d b a j ą c y c h  o to ,  a ż e b y  r e f o r m y  p r z y s z ł y  
„ z  g ó r y “ , m i a ł a  r e z u l t a t e m  r a c z e j  
n ie ,  a  n ie
in s t y tu c i j  l i b e r a ln y c h .  O d  k i l k u  j u ż  m ie s ię c y

r o z m a i t y c h  p o ł o ż e ń ,  w y n i k a j ą c y c h  z d w ó c h  
w p r o s t  p r z e c i w n y c h  s p o s o b ó w  p o s t ę p o w a n i a ,  
n a u c z a j ą c e g o  z b l i ż e n ia ,  n ie  t y l k o  d l a  o p in j i  
p u b l i c z n ć j ,  a l e  n a w e t  d l a  s a m y c h  o b u  n a r o d ó w .

P o l a c y  p o w i n n i  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  że  n a  p ó ł ­
n o c y  O c ś a r s t w a  i s t n i e j e  F i n l a n d j a ,  k r a j ,  k t ó r y  
w z g lę d e m  R z ą d u  R o s y j s k i e g o  w t y m  s a m y m  
co  o n i  z n a jd u j e  s i ę  s t o s u n k u — t a k  je s t ,  p o w i n ­
n i  o te rn  p a m i ę t a ć ,  n ie  d l a  t e g o ,  a b y  s z u k a ć  
t a m  t y m c z a s o w e j  p o m o c y  w p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  
s t r o n n i c z y c h ,  p o p a r c i a  w c e lu  z j e d n o c z e n i a  r a s ,  
a l e  a b y  z a s t a n o w i ć  s ię  n a d  i c h  p o s t ę p o w a ­
n ie m  i p ó jś ć  z a  ic h  p r z y k ł a d e m .

A n jl ju .
Londyn, 2 Grudnia. C a la  ang ie lsk a  p r a s a  pe -  

r jo d y cz n a  jed no zg o d n ie  w y s tę p u je  p rzeciw  r z ą d o ­
wi w a s z y n g to ń sk ie m u .  N aw e t  Daily-Neics z n a ­
laz ł  się zniew olonym z g a n i ć  w energ icznych  w yra­
zach  pos tępow an ie  s t a tk u  unji północnej.  Jeden 
tylko Star, o rgan  C obdena  i Bright’a ,  s tanow i j e ­
s z c z e  dla S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h  t a rc z ę ,  j a k k o l ­
wiek ba rd z o  s ł a b ą .  Lecz i ten p o p r z e s ta j e  na 
ośw iad czen iu ,  że  lord L yo ns  poda  za p ew ne  g a ­
binetowi w a s z y n g to ń s k ie m u  notę u m ia rk o w a n ą  
i t c h n ą c ą  pokojem  i że nie będzie m u s ta w iać  tru  
dnych  do p rzy ję c ia  w aru n k ó w ,  o raz ,  że k w e s t ja  
sp o rn a ,  j a k o  m iędzynarodow a, pow inna  zo s tać  
ro z s t rz y g n ię tą  za  pom ocą  k o m p ro m isu  m ię dzy na ­
rodow ego .  Lecz ze  w s z y s tk ic h  innych  sfer  w y ­
c h o d z ą  pog łosk i  w o jow nicze ;  opinja p u b l ic zn a  j e s t  
za  daniem z u c h w a ły m  A m eryk ano m  nauki i z m u ­
szeniem ich, do s z a n o w a n ia  trak ta tów  i p raw  wrspól-  

o p ó ź n ie -1  n y C|) w sz y s tk im  k ra jo m  u cy w il izow anym . Herald 
p r z y s p i e s z e n i e  w z a p r o w a d z e n i u  j  przepo w iad a  w o jn ę ,  m ów iąc ,  że lord L yons o trzy -  
le r a ln y c h .  O d  k i l k u  j u ż  m ie s i ę c y  ; ina n iezaw odnie  odpow iedź o dm ow ną ,  

o p r a c o w y w a n o  n a  r a d a c h  C e s a r z a  A l e k s a n -  j  ,  , ,  ,

d r a  p r o j e k t  r e f o r m ,  i j e ż e l i  t r a d y c y j n a  p o -  ^  te jże  kw est j i  p a r o s ta tk u  ,, r r e n tu  p isze  zn o -  
w o ln o ś ć  s y s t e m u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  R o s j i p r z e -  w u  limes: „ R z ą d  angielski me zw leka ł  b yn a j -  
m o g ł a  i w te j  o k o l i c z n o ś c i  n a d  k o n i e c z n o ś c i ą  | mniej z  pos łan iem  ck)_Ameryki żą d a n ia  z a d o sy c u  
w y p a d k ó w  i n a d  d o b r e m i  c h ę c i a m i  M o n a r c h y ,
d o b r e  t e  c h ę c i  n ie  s ą  p r z e z  to  m n ie j  r z e c z y -  
w i s t e m i  i z u p e ł n e m i .*  D l a  t e g o  też ,  b y le  p i e r ­
w s z e  n i e p o r o z u m i e n i e  m in ę ło ,  p o n i e w a ż  R z ą d  
R o s y j s k i  d a ł  b y ł  n ie z m y ś lo n e  r ę k o j m i e  s w y c h  
d o b r y c h  c h ę c i ,  o t w i e r a ł a  s i ę  d l a  P o l s k i  n i e ­
o d w o ł a l n i e  n o w a  e r a  p o s t ę p u  i l e g a l n o ś c i .  
D z i ę k i  i n s t y t u c j o m  k t ó r e  im  b y ły  n a d a n e ,  P o ­
l a c y  m ie l i  w  s w e m  r ę k u  ś r o d k i  s p o k o jn e g o  
i  r e g u l a r n e g o  r o z w i n i ę c i a  s w e g o  b y t u  s p o ł e ­
c z n e g o  i p o l i t y c z n e g o .  N ie  p o t r z e b o w a l i  on i  
j u ż  r o b i ć  d e m o n s t r a c i j ,  a n i  d l a  u t w i e r d z e n i a  
sw e j  n a r o d o w o ś c i , !  k t ó r a  b y ł a  u z n a n ą ,  a n i  d la  
w y n u r z e n i a  swry c b  ż y c z e ń ,  k t ó r e  m ia ły  o d t ą d  
o rg a n -  l e g a l n y .  Z a m i a s t  z d a n i a  s o b i e  s p r a w y  
z tć j  p r a w d y ,  z a m i a s t  z r o z u m ie n i a ,  że  R z ą d  R c -  
s y j s k i  u ż y j e j a k  t o  l e ż y  w je g o  o b o w i ą z k u  i p r a ­
wdę, t e m  w ię k s z ś j  e n e r g j i  d o  p r z y t ł u m i e n i a  n i e ­
p o r z ą d k u ,  im  i w i ę k s z e  d a ł  d o w o d y  ł a g o d n o ś c i  
w  u d z i e l e n iu  r e f o r m ,  p o d ż e g a c z e  w a r s z a w s c y ,  
d a l i  w ię k s z y  j e s z c z e  n a c i s k  sw e j  p o s ta w ie .  
M a n i f e s t a c j e  c o r a z  cz ę ś c ie j  s i ę  p o w t a r z a ł y  
p r z y b i e r a j ą c  c h a r a k t e r  c o r a z  b a r d z i e j  n i e p r z y ­
j a z n y  i b u n t o w n i c z y .  N o w e  in s t y tu c j e ,  z a m i a s t  
s ł u ż y ć  z a  n a r z ę d z i a  p o s t ę p u ,  z d a w a ł y  s ię  n a  
c h w i l ę  b y ć  u w a ż a n e  z a  b r o ń  p o w s t a n i a .  Z a i s t e  
ł a t w i e j s z ą  j e s t  r z e c z ą  d l a  k a ż d e g o  l u d u  o d d a ć  
s i ę  r u c h o m  p u b l i c z n y m ,  a n i ż e l i  p o ś w ię c i ć  s ię  
p r a c y ,  o b o w i ą z k o m  i c n o t o m  o b y w a te l s k i m .  N a  
t y c h  t y lk o  w a r u n k a c h ,  j e s t  s i ę  p r a w d z i w y m  n a ­
r o d e m  i z a s ł u g u j e  n a  b y t  n i e z a l e ż n y .  P o l a c y ,  a

czynien ia .  Dopiero 2 7  L is to pad a  p r z y s z ła  tu  wia 
dom o ść  o zn iew ad z e  w yrząd z o n e j  Hadze ang ie l­
skiej, a  j u ż  p a ro s ta tek  K ró low ej z n a jd u je  s ię 
w d rod ze  do W a s z y n g to n u ,  dokąd  wiezie dla lo r­
da L y o n s  d ep e sz ę ,  o b e jm u ją c ą  in s t ru k c ję  co do 
u z y s k a n ia  n ag a n y  dla kap itana s ta tk u  a m e r y k a ń ­
skiego i w y jed n a n ia  uwolnienia pp. M ason  i Sjidell 
w ra z  z ich sek re ta rza m i .  Z w ło k a  w y w o ła  w tym  
w y p adk u  tak ież  s a m e  sku tk i ,  co i o d m ow a.  O b r a ­
z a  m u s i  być beż  n a jm n ie js z e j  zwłoki p o m sz cz o n ą ,  
albowiem nadz ie ja  bezkarno śc i  pociągnie  z a  s o b ą  
wiele innych podobnych  p ogw ałceń  p raw a .  R z ą ­
dowi ang ielsk iem u należy się w d z ię c z n o ś ć  z a  tak 
szybk ie  postanow ien ie  w w aż n e j  kw est ji  m iędzy ­
n aro dow ej .  Gabinet odby ł  ‘29 L is topada  p o s ie d ze ­
nie, na  k tórem  pow ierzono  lordowi Ltussel z r e d a ­
g ow an ie  d ep e sz y ,  a  n a z a ju t r z  m in is trow ie  znow u 
z g ro m adz il i  s ię  dla o d cz y ta n ia  takow ej i p o w z ię ­
cia s ta n o w cz eg o  postanow ien ia ,  co gdy  zrobionem  
z o s ta ło  i gdy  u z y s k a n o  sankcję  Królowej, p o s ł a ­
no w czora j  do W a s z y n g to n u  d ep e sz ę  m ałym  p a ­
ros ta tk iem , k tó ry  s tan ie  na  m ie jscu  za  1 2  dni. Z a ­
p ew n ia ją ,  że d okum ent  p os iany  do A m eryk i ,  z r e d a ­
g o w an y  zo s ta ł  w' w y ra z a c h  energ icznych  i w y ­
c hod z i  z z a s a d y ,  że r z ą d S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  nie 
m oże  odm ów ić  zu p e łneg o  za d o sy ć  uczynien ia  za  
p raw u  przeciw ne postępow an ie .  O ile nadzie ja z g o ­
dnego za la tw id n ia  k w es t j i  n inie jszej j e s t  u z a s a ­
dnioną, o k a z u je  s ię  z  os ta tn ich  d epesz  telegrafi­
cznych .  Z d a je  s ię ,  że jak ieko lw iek  m ogą być in- 
s trdk c je ,  d a n e  r a z  na  z a w s z e  p rze z  rząd  S tanów

r a c z e j  s t r o n n i c t w o ,  k t ó r e  w z ię ło  n a z w i s k o  n a -  i Z jed n o czo n y c h  sw y m  k ap i tano m , dow ódca  okrętu 
r o d u ,  a b y  poci t ą  z a s ł o n ą  d o g o d z i ć  s w o im  n a -  j . m . i  . . . . . . . . . a - ; . . .  n . „ j .

m ię tn o ś c io m  p o l i t y c z n y m , - n i e  u m ie l i  u c h w y ­
c ić  p r a w d z i w e j  s p o s o b n o ś c i ,  g d z i e  z a m i a s t  r o z ­
r u c h ó w ,  n a l e ż a ł o  w ł a ś n i e  d z i a ł a ć  n a  d r o d z e  l e ­
g a l n e j .  T a k i e  p o s t ę p o w a n i e  b y ł o b y  r z e c z y w i ­
śc ie  g o d n e m ,  u m i e j ę t n e m  i s k u t e c z n e m .  J a k i e ż  
z a ś  w y n i k ł y  s k u t k i  z w p r o s t  p r z e c i w n e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a ?  U c i s k ,  s t a n  o b l ę ż e n i a , k t ó r e  n a  d ł u ­
g o  m o ż e ,  s t a n o w i ć  b ę d ą  p r z e s z k o d ę  k u  r o z w i  
n i ę c i u  s ię  l i b e r a l n y c h  in s t y tu c i j .  P o d c z a s  g d y  
F i n l a n d j a  j e s t  n a  d r o d z e  p o s t ę p u ,  u r z ą d z a  s ię
w  z a u f a n i a  d o  r z ą d u ,  P o l s k a  p o z o s t a j e  z a w s z e  
n a  t e m  s a m e m  s t a n o w i s k u  poci c i ę ż a r e m  p r a w a  
w o je n n e g o .  O s t a t n i e  w ia d o m o ś c i  z W a r s z a w y ,  
d o n o s z ą  n a m  w p r a w d z i e ,  że  p o ło ż e n i e  c o k o l ­
w ie k  s ię  p o l e p s z y ł o .  R a d a  S t a n u  od b y w 'a  r e g u ­
l a r n i e  p o s i e d z e n i a  i m i a s t o  j e s t  s p o k o j n e .  A le  
i le ż  to  c z a s u  s t r a c o n e g o ?  I l e ż  to  n o w y c h  p o w o ­
d ó w  d o  n i e z g o d y  i n i e p o r o z u m i e n i a  w y n i k ł o  
z  n i e s t o s o w n e g o  p o s t ę p o w a n i a  p r z e w o d n i c z ą ­
c y c h  r u c h o m  w P o l s c e .

C z y  n ie  m a  i s t o tn i e ,  j a k e ś m y  w y że j  p o w i e ­
dzieli ' ,  w p o r ó w n a n i u  o b r a z u ,  j a k i  p r z e d s t a w i a  
F i n l a n d j a  i P o l s k a ,  w p o r ó w n a n iu  t y c h  d w ó c h

,.S an  Jac in to ” d z ia ła ł  w w ysokim  s topniu  na w la  
s n ą  odpo w iedz ia lno ść .  Dnia 15 L is to p a d a  okrę t  
jego  za w in ą ł ,  m a ją c  n a  sw y m  pokładzie obu  ko 
m isa rzy  z ich s e k re ta rza m i  do P o r tu  Monroe. P o ­
d łu g  g a z e t  now o-jo rk sk ich ,  dow ódca  okrętu  W i l ­
kes ,  uda ł  się niezw łocznie  na  ląd  s ta ły  d la w idze­
nia s ię  z je n e r a łe m  W o o l ,  k tó rem u ośw iadczy ł ,  
że po s tą p i ł  p raw n ie ,  i ż e  choc iażby  tak  nie było, 
m us ia ł  koniecznie za b ra ć  z  s o b ą  zdo by cz .  Jeżeli tak 
j e s t ,  to zda je  s ię  o k a z y w a ć ,  ż e t a k  kapitan  ten ja k  
i inni oficerowie m a ry n a rk i  otrzym ali  z  g ó ry  u p o ­
w ażnien ie  do za t r z y m y w a n ia  i rew idow an ia  p o d e j ­
rzan ych  s ta tkó w  angielsk ich ,  lecz nie do u w ięz ie ­
nia i z a b ran ia  z  s o b ą  o bu  kom isarzy .  P rz e to  k a ­
pitan W ilkes  bądź  dz ia ła ł  bez ins t rukc j i ,  bądź 
też ,  j a k  s a m  to z e z n a ję ,  takowe p rze k ro c zy ł .  U ł a ­
tw ia łoby  to wielce położenie  rzą d u  un ji  Jeżeli 
ob raza  w y rz ądz ona  Hadze angielskiej  nic b y ła  n a ­
kaz an ą ,  lecz w ynik ła  z  p rzekroczen ia  w ła d z y  n a ­
danej z b y t  go r l iw em u  oficerowi, w ó w c z a s  p. S e ­
ward ,  am ery k ań sk i  s e k re ta r z  s ta n u  do s p r a w  z a ­
g ran icznych ,  m oże  bez  n a jm n ie js z e g o  u p o k o rz e ­
nia za d o sy ć u czy n ić  n a s z y m  żą d an io m  i uwolnić 
cz te ry  osoby, nieprawnie uwięzione. M usimy atoli

w y z n a ć ,  że m a m y  s ł a b ą  n adz ie ję  co do takiego 
postąp ien ia  r z ą d u  w a s z y n g to ń sk ie g o .

S p isano  obecnie w P o r tsm o u th  in w en ta rz  r o z p o ­
r z ą d z a n y c h  sił  m orsk ich ,  dla p rzekonania  się ,  czy  
takow e będą  do s ta te czn e  do s taw ien ia  czo ła  A m e­
ryk an om , na  p rz y p a d ek  w o jn y  z nimi. S am e  siły ,  
w porcie po tn ien ionym  zn a jd u ją c e  się ,  by łyby  d o ­
s ta te czn e  dla zn iszc ze n ia  ca łe j  floty w o jenn ne j  p ó ł ­
nocnych  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  S to ją  ta m  m ia­
nowicie: reze rw y  1-ej k la sy ,  t. j .  4  fregaty z 2 0 0  
dz ia łam i,  do k tó rych  należy 7 łodzi kanoniersk ich ; 
rez e rw y  ‘2 ej k la sy ,  czyli 6  okrę tów  lin jowych n a j ­
w ięk szy c h  rozmiarów',  które w ra z  z należącemi do 
nich f reg a tam i i korw etam i,  nie l icząc łodzi k an o -  
n ierskich , m a ją  7 0 1  dział; r ez e rw y  3 -e j  k la sy  l i ­
c z ą  także z n a c z n ą  ilość w iększych  okrętów  z 7 8 1  
działami, rów n ież  o p ró cz  łodzi kanoniersk ich .  P r z e ­
to w szy s tk ie  t rzy  e sk a d ry  rez e rw o w e  m a ją  1801 
dział. D o.tego d odać  na leży  21 łodzi kanonierskich , 
k a ż d a  o dw óch dz ia łach  da lekonośnych  A rm s t ro n ­
ga. W s z y s tk ie  te s ta tk i  m ogą w kró tce  na m orze 
w y p ły nąć .  O pró cz  tego stoi tam w zupe łne j  g o to ­
w o śc i  do w yp łyn ięc ia  0 ok rę tów  w ojennych  p ie r ­
w sze g o  s topnia  z  3 4 2  dzia łam i.  T ak i  j e s t  in w e n ­
ta rz  s am ego  portu  P o r ts m o u th .

intilrja.

Wiedeń, 4 Grudnia. J ednocześn ie  z p o g ło ­
sk ą  o zan iechan iu  p rz e z  rząd  zam ia ru  n a ty ch m ia ­
s to w eg o  p r z e s ta n ia  radzie p a ń s tw a  p ro jek tó w  fi­
n ansow y c h ,  niektóre dzienniki t u te j s z e  d ono szą ,  
o podan iu  s ię  do dym is ji  p. P lener,  m in is tra  s k a r ­
bu. L ecz  obie te wieści nie z d a j ą  się mieć żadnej 
z a s a d y .  Gabinet ani zan iecha ł ,  ani od ro cz y ł  sw e -  
go  p lanu ,  lecz  tylko czek a  na  po rozum ien ie  się 
między s o b ą  ro zm a i tych  odcieni p a r la m en ta rn y ch ,  
co gdy  nas tąp i ,  p rzesz łe  radzie p a ń s tw a  budżet i 
k w e s t ję  u regu low an ia  waluty , pod którym  to w z g lę ­
dem u z y s k a ł  j u ż  w iększość  izby  depu to w a n y ch ,  
głów nie  z a ś  rep rezen tan tów  a rc y k s ię s tw a  a u s t r j a c -  
kiego i au ton om is tów .

M ianow anie  m in is trem  spraw ied l iw ośc i  D ra  Hein, 
do tychczasow ego  p r e z e s a  izby dep u to w a n y ch ,  z o ­
stan ie  w tych dniach urzędow nie  o g ło sz o n em . P o ­
w ołan ie  p. llein na  to w ażne  s ta n o w isk o  nie w y­
w oła ło  tu wielkiego zadow o len ia .  W ą tp ić  należy, 
a ż e b y  p o s ia d a ł  on dokładne w iadom ości pod w z g lę ­
dem  now ych n a u k  p ra w n y c h ,  n iezbędnych  d la  z a ­
pewnienia A ustr ji  dob ro d z ie js tw  p z a w o d a w s tw a  
zgodnego  z duchem c z a s u .  O bok  tego Dr. llein 
nie m a n a jm n ie js z e g o  w p ły w u  na s tronnictwa, 
szczegó ln ie j  na  au tonom is tów .  W  ogóle  w ybór  
ten w ypadł w d uchu  cen tra l is tów  sz in er l ing ow -  
sk ich ,  i d la  tego no m inacja  j e g o  nikogo, o p rócz  
tych os ta tn ich ,  nie pociesza.

Belgja
Bruksela , 2 Grudnia. W  A ntw erpji  w y b u ­

chną ł  wielki poża r .  N ow y m a g a z y n  i raf iner ja  cu ­
k ru  ca łk iem  się spaliły.

W  tej chwili w y je ż d ż a  z tąd  do Antwerpji  p o ­
ciąg  n a d z w y c z a jn y  ze  s t r a ż ą  ogniow ą.

Francja.
P a ry t , 2 Grudnia. Dziś  s e n a t  zg ro m a d z i ł  się 

na  n a d z w y c z a jn e  posiedzen ie  na k tó rem  p. Baro- 
che, minister  bez  w y d z ia łu ,  odczy ta ł  n a s tę p u ją c y  
p ro jek t  u ch w a ły  s e n a tu :  Art. I. B u dże t  w y d a t ­
ków m a być p rz e d s taw ia n y  cia łu  p ra w o d aw c zem u  
w podziałach  na  oddzia ły ,  rozdzia ły  i a r tyk u ły .  
B udże t  każdego  m in is te rs tw a  z a tw ie rd z an y  j e s t  
dz ia łam i.  Rozdzielenie f u n d u sz u  udzielonego  k a ­
żdem u  m in is te rs tw u  na ro z d z ia ły ,  m a  n a s tęp o w a ć  
p r z e z  dekre ta  C e sa rsk ie  w ydane  z a  po śred n ic tw em  
rady s ta n u .  P od obn eż  dekre ta  spec ja ln e  m ogą u p o ­
w ażn iać  do p rz e n o sz e n ia  kredytów  z j e d n e g o  roz­
dz ia łu  na  drugi w j e d n e m  i tem sa m em  m in i s te r ­
s tw ie .  Art. 2 .  Ż ad n e  k r e d y ta  dodatkow a i n a d z w y ­
cz a jn e  nie m o g ą  być udzielane,  j a k  tylko z  mocy 
p ra w a .  Art. 3  Artykuły  11 i 12 u c h w a ły  sena tu  
z 2 5 -go G rudn ia  1 8 5 2  r. s ą  zm ien ione  o ile ich 
do tyczy  obecna  u ch w a ła  s e n a tu .

1 C e s a r z  dz iś  nie p rz y b y ł  do P a r y ż a ,  j a k  p o p r z e ­
dnio g ło s z o n o ,  ale je d n ak ż e  sp o d z ie w a ją  s ię  
w kró tce  odw iedzin  j e g o  w ra z  z  m a łżo n k ą  w s to l i ­
cy . Co się tycze  p odroży  C e sa rz o w e j  do Nicei p o ­
g ło sk a  ta  nie bardzo  z a s ł u g u j e  na  wiarę.

Na os ta tn iem  posiedzeniu  rad y  m in is te r ja ln e j  
j e d n o g ło śn ie  o k azan o  ubolew anie ,  że  zn ie s ien ie  
op ła ty  od w e jś c ia  na  gie łdę nas tąp i ło  bez p o p r z e ­
dniego p o ro zu m ien ia  się z w ła d z ą  m ie j s k ą  P a r y ­
ża. O prócz  tego w yzn a cz o n o  k o m is ję  w celu z b a ­
dania  ś ro d k ó w  u s tan ow ien ia  now ego po datku ,  o ile 
m o ż n a  na te sa m e  dochody, dla u zupe łn ie ­
nia ź ró d e ł  docho du  kasy  m ias ta ,  u sz cz u p lon ych  
p rz e z  zniesienie o p ła ty  na gie łdzie .

C o d o  sp o ru  a n g lo -a m e ry k a ń sk ie g o ,  do tego  c z a ­
su  na leży  og ran iczać  s ię  p rz y p u sz c z e n ia m i ;  ale

w ogóle p rz y p u sz c z e n ia  nie p rzew idu ją  za ła tw  ienia 
na drodze  pokoju .  Rozm aite  a sp rze cz n e  naw et 
k rą ż ą  p o g ło sk i  co do p o s ta w y  rz ą d u  francuzkiego 
w' tej kw est j i .  P o d łu g  j e d n y c h  C e s a r z  Napoleon, 
byłby skłonny, k o r z y s ta ją c  z tej okoliczności,  ofia­
row ać zb ro jn e  pośred n ic tw o ;  p od ług  innych z a ś  
racze j  p o łączy  s w e  zaża le n ia  z sk a rgam i Anglji i 
sk u tk iem  tego n a s tę p i  uznan ie  s t a n ó w  p o łu d n io ­
w ych  w b a rd z o  k ró tk im  czasie. P i e r w s z e  p rz y p u  
s z c zenię z d a je  s ię  u sp raw ied liw iać  d o ty c h cz aso w e  
milczenie rządu  f ra ncuz k iego  c o d o  w y padku  s ta tk u  
Jules et Marie, gdzie  honor flagi f ran cu z k ie j ,  był 
podobno ob raż o n y .  Dotąd, o ile s ię  zda je ,  w ypadkow i 
tem u nie n a d a ją  z b y t  w ażn eg o  znaczen ia ,  ale być 
b a rdzo  może, że w kró tce  p rzybierze  on o lbrzym ie 
rozm iary ,  s to so w n ie  do p o trzeby  polityki. W  ogóle 
j e d n a k  / a j ś c i e  z  s ta tk ie m  „ T r e n t “  nie m oże nie 
w p ły n ąć  na usposob ien ie  F ranc j i ,  bo co dziś s ta ło  
się z s ta tk iem  n e u t ra ln y m  angielskim , to ju t r o  m o ­
że sp o tk a ć  tak iż s ta tek  francuzki.

P ub liczno ść  tu r y ń s k a  żyw o  z a jm u je  się r o z ­
praw am i w parlamencie . D oku m en ta  w kw est j i  
rzy m sk ie j ,  p r z e d s taw io n e  p rz e z  barona  Ricasole- 
go sp raw iły  wielkie w rażen ie .  L iberalni u m ia r k o ­
wani sp r z y ja ją c y  W ik to row i Em anuelow i,  m ożeby  
pragnęli  aby  d o k u m e n ta  te w formie sw ej  by ły  
bardziej u m ia rk o w a n e ,  ale co do treśc i  n ie m a ją im  
nic do za rzucen ia .  W iad o m o ść  o wzięciu do n ie ­
woli 1 1 0  rozbójn ików  p rz e z  w o jsk a  f rancuzkie, 
równie j a k  i o każdej d em o n s tr a c j i  tych  w o jsk  
przeciwko ro zb ó jn ik o m ,  sp ra w i ła  wielką ra d o ść  
we W ło s z e c h ,  k tóra  j e s z c z e  podn ies iona  z o s ta ł a  
udzieleniem p o m yś ln ych  wieści p rzez  R icaso leg o ,  
o z a c h o w a n iu  j a k  n a j le p s z y c h  s to s u n k ó w 'z  F r a n ­
c ją  i o b rakn  znaczen ia  resz tek  band ro zb ó jn iczy c h  
w p row incjach  po łudn iow ych .

Pays zapew n ia ,  że uk łady  w celu za w arc ia  t r a ­
k ta tu  handlow ego z P ru sa m i byty tylko z a w ie s z o ­
ne, i że p od łu g  os ta tn ich  w iadom ości na nowo z a ­
ję to  się niemi z w ielką e n e rg ją  i z  n ad z ie ją  p o ­
myślnego ich ukończenia .  J ednocześn ie  także  p ro ­
w adzone  s ą  uk łady  o zaw arc ie  t r ak ta tu  z a p e w n ia ­
j ą c e g o  w ła s n o ś ć  l iteracką i a r ty s ty c z n ą .  P odobno 
także A ng lja  p rze w id u jąc  m o g ą ce  nas tąp ić  s k u t ­
kiem trak ta tu  zniżenie cła w P r u s a c h ,  po lec iła  
sw 'emu a m b a sa d o ro w i  w Berlinie aby s ta ra ł  się 
o uzy sk an ie  podobnych  p rzyw ile jów  dla Anglji, j a ­
kie o t r zy m a  F ranc ja .  Ja k  się zd a je  pom yślny  s k u ­
tek uw ieńczy  w sz y s tk ie  te uk łady  p rzed  koncern 
b ieżącego  ro k u .

Jakkolw iek  niektóre dzienniki z a p r z e o z a j ą  a re ­
sz to w an iu  Józefa  K a ra m a  w Syrji ,  z  innych źródeł 
w iadom ość  ta zd a je  s ię  po tw ierdzać .  B y łoby  to wiel­
ką p o ra ż k ą  dla F rancji  i oznacza łoby  u tra tę  je j  wply 
w u w K o ns ta n ty n o p o lu .  W ie śc i  j a k o b y  a m b a s a ­
dor f raneuzki nie p o s łu c h a ł  r o z k a z u  i p rzep ły ną ł  
Dardanele  w  nocy, równie  ja k o b y  nas tępnie  p r z e ­
p r a s z a ł  z a  to pogw ałcen ie  Fortę ,  z d a ją  s ię  być 
fa łszyw em i ,  p rzy na jm n ie j  osta tn ie  k o re sp o n d e n ­
cje z  K o n s ta n ty n o p o lu  z p ó ź n ie js ze j  daty  aniżeli 
ten w ypadek  miał mieć m ie jsce ,  n ic  o tem nie d o ­
no sz ą .

Prusy.
Berlin, 8 Grudnia. W  układach  t rak ta tu  h a n ­

dlowego z F ranc ją ,  zda je  się, że ze s tro ny  f ra n ­
cuzkiej nie wielkie m a ją  d o ty c h cz as  nadzie je  p ręd ­
kiego za ła tw ien ia  tej s p r a w y ;  je d n a k ż e  p r z y p u s z ­
c z a j ą  m ożebnośc i  pom yśln ie j szego  sku tku  na p ó ­
źniej. T ru d n o ś ć  g łów nie  zachodz i w z ró w n an iu  cła. 
W y k a z  w y p ra co w a n y  p rz e z  f rancuzkiego pełnomo­
cnika miał udowodnić, że z a  n iektóre a r ty ku ły  w ypa-  
daprzy  w prow adzen iu  do Niemiec p rawie tyle ta larów 
opłaty  celnej, ile z a  też sa m e  p rzy  w prow adzen iu  
do F rancj i  f ranków  się op łaca .  P rzy pom n ieć  sobie 
należy, że p. L a to u r  d ’A u v erg ne ,  z a r a z  na  p o cz ą t  
ku uk ładó w  w Grudniu f .  1 8 0 0 ,  m a łe  sobie rok o ­
w ał  nadzie je ,  i w y nurzy ł  zdanie ,  że zw iązek  celny 
nie j e s t  do s ta teczn ie  do uk ła d ó w  p rzy sp o so b io n y m .  
W sferach  p ru sk ich  z r e s z t ą  nie p r z y p u s z c z a j ą  
w cale  aby  n a s tą p i ło  ze rw an ie  uk ładó w , tak  iżby 
t r a k ta t  wcale do sku tku  nie p rzy sz ed ł .

IVlocliy.
Turyn, 30 Listopada. Z m ia n y  w gabinecie 

o którycli tyle m ów iono  i k tóre  miały  być odroczo  
ne, sku tk iem  o dm ow y różnych  m ężów  s ta n u  p r z y ­
ję c ia  w yd z ia łu  sp ra w  w ew n ę t rz n y c h — w krótce na­
s tą p ią ,  a  mianowicie po u kończen iu  r o z p ra w  w kw e-  
s t jac h  rzy m sk ie j  i neapolitańsk ie j .  N astąp i ja k  p o ­
w iad a ją  w T u ry n ie  connnbio, m a łże ń s tw o  a  raczej 
zlanie s tronn ic tw . N azw isko  to u t r z y m a ło  s ię  od 
r. 185 2 ,  kiedy h rab ia  C avour  po łą cz y ł  się z p .  Ra- 
tazz iin .  N a ten raz  connubio ma z łączyć  p. R ic a ­
so lego  z p. R a tazz im . P. R a ta zz i  ma mieć w c z a ­
sie ro z p r a w  m ow ę b roniącą m in is te rs tw a ;  a  z a r a z  
po je j  zam kn ięc iu  obejmie w ydzia ł  s p r a w  w e w n ę ­
t r zn y c h .  Kilku z je g o  p rzy ja c ió ł  p o l i tycznych ,  ma

w e jść  razem  z nitji do gab ine tu .  Dotąd nie wiado* 
ino mianowicie kto, ale z a  to d a ją  s ię  s ły s z e ć  n a ­
z w is k a  m in is trów  w y ch o d z ąc y ch ;  a  mianowicie: 
pp. P e ru zz i ,  B as togg i  i D esanctis ;  p ie rw szy  w y jd z ie  
je d n o cz eśn ie  z w ejśc iem  p . R a ta zze go ;  dw aj  d r u ­
dzy później dopiero.

W iad o m o , że b a ro n  Ricasoli z a  nad to  s łu c h a ­
j ą c  rad sw ego  k rew nego p. P e ru z z e g o ,  opiera ł  się 
w ejściu  do gab in e tu  p. R a tazzego .  T e r a z  z a ś  o k o ­
liczności z m u s z a j ą  go do tego p o łą cz en ia .  T r z e ­
ba było in te rw enc j i  izby, aby  go sk ło n ić  do tego 
kroku , który nada  gabinetowi więcej siły  i nadziei 
t rw a ło ść  i.

R o z p ra w y  w k w es t j i  rzym skie j  p o trw a ją  około 
8  dni; now y zatem gabinet u k o n s ty tu u je  się dop ie­
ro  1 0 -g o  lub 12-go  Grudnia .  Gabinet ten z y s k a  
n o w ą  s i łę ,  co się o k a ż e  p rz e z  now y ruch w je g o  
c z y n n ośc icch  i no w y  popęd  p rac  par lam entarnych . 
W s z y s tk ie  opóźn ione  pro jek tu  do p raw  będą co f­
nięte, albo po s ta w io n e  na porządek  dzienny . Bu­
dżet będzie z ło ż o n y  i w zię ty  pod r o z w a g ę  tak , aby  
tegoroczne pos iedzen ia  m ogły  być ukończoae  w g r u ­
dniu. N a te n c z a s  p rzeds taw ion y  będ zie K rólów 
dekret z a m y k a ją c y  posiedzen ia  te g o ro c z n e  i ca ła  
uw aga  g ab ine tu  będzie zw rócon a  na sp ra w y  W łoch  i 
po łudniow ych.

Biura izby je d n o g ło śn ie  od rzuc i ły  p ro jek t p. B a­
stoggi co do obłożenia  podatkiem n o w o  u z y s k iw a ­
nych  ty tu łów  b aron ów , h rab ió w  i k s iążą t ;  w s z y s t ­
kie inne z a  to j e g o  projekta, u z y s k a ły  p rz y c h y ln ie j ­
sz e  przyjęcie .

Król ud a  się do N eapolu  w p o czą tkach  S ty c z ­
nia. T o w a r z y s z y ć  m u będzie p. R a ta z z i ,  k tó rego  
n az w isk o  m a wićlką popu la rność  na po łudn iu .  Może 
i Garibaldi n a te n c z a s  zechce  widzieć się z  K ró lem . 
Z  Neapolu  W ik to r  E m m a n u e l  uda się do Sycylji  i 
w ogóle na południu  przepędzi  dw a miesiące, S ty ­
c z eń  i L u ty .  S ta le  p rzy  boku je g o  będzie się z n a j ­
dow ać trzech  m in is t rów , a Neapol i Pa le rm o  p rzez  
ten c z a s  będą  u ży w a ć  p rzy w ile jów  stolicy.

Mówią, że lir. Joachim  Pepoii będzie m ianow a­
ny a m b a sa d o re m  do K o n s ta n ty n o p o la ,  ale wątpić  
na leży  czy  p rzy jm ie  on ten u rz ą d .  Hr. Pepoli j a ­
ko ekonom is ta  i f inans is ta  może daleko w ięk sze  
oddać us ług i  p o z o s ta ją c  w ew n ą t rz  k r a ju ,  niż na 
urzędzie  dyp lom a tycznym .

Minister s p r a w  za g ran iczn ych  p rz e s ła ł  do a j e n ­
tów  dy p lo m a ty c zn y c h  okólnik  o b ja ś n ia ją c y  p o s t ę ­
powanie p. Tecco, w sp raw ie  a rch iw ó w  neapo li-  
tańskich , i u sp raw ied liw ia jący  odw ołan ie  go z Ma­
dry tu .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Turyn, 4 Grudnia. Na w cz o ra js z e m  z g r o m a ­
dzeniu w iększośc i  izby ,  um o ty w o w an y  z o s ta ł  po­
rzą d ek  dzienny , dla u rzeczyw is tn ien ia  p o s ta n o w ie ­
nia powziętego na posiedzeniu  z d. 2 6 -g o  Marca 
w przedmiocie kw es t j i  rzy m sk ie j ,  w p rzekonan iu ,  
że  gab inet w y t rw a  n a  d ro d ze  n aro do w ej p os taw y  
i o rgan izac j i  pańs tw a.

N a w c z o ra js z e m  posiedzeniu  izby  d ep u tow any ch ,  
Musolino, k o ńcz ąc  s w ą  w c z o ra j s z ą  m ow ę, pow ie­
dział,  że  rząd ,  z  pow odu ciągłego polegania na  
p rz y ja ź n i  F ra n c j i ,  b ąd ź  za po m in a  o sw y ch  o b o ­
w iązkach ,  b ąd ź  nie p o s iada  dość  p rz e zo rn o śc i  dla 
p oznan ia  po trzeb  k ra ju ,  bądź  nareszc ie  oddaje  się 
w rozporządzenie obcego mocarstwa.

W  przedm iocie  R z y m u  m ó w ca  s t a r a ł  się do­
w ieść, że n iepod leg łość  pod w zględem  duchow nym  
m ożebn ą  j e s t  bez świeckiej w ład z y ,  o raz ,  że ani 
P ap ie ż ,  ani F ra n c isz ek  11 nie p o d t r z y m u ją  b a n d y ­
ty z m u ,  lecz, że  takow y pochodzi z winy F rancj i  
(T u  p rez es  mu p rz e ry w a ) .  K ończy  on o św ia d c z e ­
niem, że  ministe rjuni ,  w k w e s t ja c h  tak  z e w n ę t r z ­
nych j a k  i w ew n ę t rz n y ch ,  dało  dow ody  poli tycznej 
n ieudolnośc i i d la  tego o św ia d cz a  się z  w o tum  nieu­
fności d la  obecnego  rząd u .

Brofferio  za c z ą ł  od w yjaw ien ia  nieufności d la 
Francji ,  potępia R icaso lego , że nie u s łu c h a ł  rady 
Garibaldego w przedm iocie  o s iągn ięc ia  R z y m u ,  g a ­
ni dalej rząd  z a  o p ie sza ło ść  w u zb ro jen iu  i n ie ­
w dz ię cz n o ść  dla pa t r jo tó w , o raz  o św iad cza ,  że 
j e d n o ść  W łoch  m oże  być o s iąg n ię tą  jedyn ie  j a -  
w nem  i czynn e in  ca łego  narodu  w ystąp ien iem ; p o ­
tępia n areszc ie  dz ia łan ia  ad m in is t racy jne ,  niczem 
nieuspraw iedliw ione nom inacje  i rozporządzen ia ,  
a n a re szc ie  mówi o n ie ładzie w z a r z ą d z ie  policji 
i w sądow nic tw ie ,  tudz ież  o n iedosta tecznośc i  w y ­
chow an ia  publicznego , a co do s ta n u  finansowego, 
woli przem ilczeć.  Ż ą d a  on o d e b ra n ia  d u c h o w ie ń ­
s tw u  m a ją tk ó w  n ieruchom ych , dla ulżenia c i ę ż a r o ­
wi podatków .

N as tępn ie  m ów ca  poddał pismo R icaso lego  do 
dw oru  rzym skiego  kry tyce  i za k o ń cz y ł  w y n u rz e -

was

1 5 9 7 ,  d o s y ć  w s p a n i a ł y  z p i a s k o w e g o  k a m i e n i a  
■wykowany.

B y ł  tu  j e s z c z e  z a m e k  p r z e z  r o d z i n ę  D o b r z y ń ­
s k i c h  w y s ta w i o n y ,  t e n  p ó ź n i e j s i  d z i e d z i c e  l-oze- 
b r a l i  m n i e m a j ą c  w n im  z n a l e ś ć  s k a r b y  u k r y t e .  
P o z o s t a ł y  z n i e g o  t y l k o  p iw n ic e  i  w y s o k i  n a d  
n i e m i  k o p ie c .

Kolo. K o ś c i ó ł  p a r a f j a l n y  s i ę g a  b u d o w ą  s w o ­
j ą  n a jm n ie j  p i e r w s z e j  po low ’y 1 5 - g o  w ie k u .  Ala 
b u d o w ę  g o t y c k ą .  S z c z y ty  z ę b a t e ,  z a m i a s t  s k l e ­
p i e n i a  s u f i t  z  p ie r w 'o tn e m i  m a l o w i d ł a m i  i a m ­
b o n ę  t a k ż e  p i e r w o t n ą .  —  O b s z e r n y  i p i ę k n y . — 
Z a ł o ż y c i e l  j e g o  n i e w i a d o m y . — K t o  w ic  czy n ie  
j e d e n  z V ó j tó w  t u t e j s z y c h  n a  z a t a r t y m  j u ż  g o ­
t y c k i m  n a g r o b k u  w  k o ś c i e l e  t y m  p r z e d s t a ­
w io n y .

R a t u s z  w r y n k u  j e s t  t a k ż e  w ie l c e  s t a r o ż y t n ą  
b u d o w lą .  W s z a k ż e  p r z e z  o d n o w ie n i e  p o d  r z ą ­
d e m  K r ó l e s t w a  d a w n y  c h a r a k t e r  p r a w i e  z u p e ł ­
n i e  u t r a c i ł .  —  W y n i o s ł a  t y lk o  w ie ż a  c h o ć  p o ­
m a l o w a n a  ś w ia d c z y ,  że  to  n ie  d z i s i e j s z y c h  c z a ­
s ó w  d z i e ło .

Z a m e k  w ś r ó d  o b s z e r n y c h  r u i n  p o  z a  o b r ę ­
b e m  m i a s t a  s t o j ą c y ,  z b u d o w a n y  b y ł  p r z e z  k r ó ­
l a  K a z i m i e r z a  W i e lk i e g o .  —  Z n i s z c z a ł  p r z e z  
p o g o r z e l ,  w o jn y  i n i e d b a ł o ś c i ą  s t a r o s t ó w . — Z o ­
s t a ł a  t y lk o  z n ie g o  c z ę ś ć  m u r u  o b w o d o w e g o  
i  k a w a ł e k  o k r ą g ł e j  n a r o ż n e j  w ież y .

h) O k r ą g  P y z d r s k i .
Pyzdry. P a r a f j a l n y  k o ś c ió ł  p o d  w e z w a n ie m  

N a r o d z e u i a  M a t k i  B o s k ie j  w 1 6 - ty m  w i e k u  j a k  
s i ę  d o m y ś l a ć  m o ż n a  z b u d o w a n y m  z o s t a ł .  W y ­
m i a r y  w n i m  o b s z e r n e . — S t y l  g o t y c k i . — S p a l o ­
n y  w  r .  1 8 0 7 ,  w r o k u  184(5 j e s z c z e  n ie  b y ł  n a ­
p r a w i o n y m .  B u d o w l a  w s p a n i a ł a  c h o c i a ż  c i ę ż ­
k a . — W e w n ą t r z  n ie  m a  n ic  o s o b l iw e g o .

K o ś c i ó ł  Ś - g o  D u c h a  p r z e z  k s i ę ż y  B o ż o g r o b ­
c ó w  M i e c h o w s k ic h  z a jm o w a n y ,  m a  b u d o w ę  p r o ­

s t ą  z 1 7 - g o  p o c h o d z ą c ą  w i ok u .  P r z e z n a c z o n y  
n a  r o z e b r a n i e .

K o ś c i ó ł  k s i ę ż y  F r a ń c i s z k a n ó w  i s t n i a ł  tu  
j e s z c z e  z a  p a n o w a n i a  P i a s t ó w ,  a l e  m u r y  k t ó r e  
d z i ś  s to j ą ,  n i e  s ą  n a d  w ie k  1 6 - ty  d a w n ie js z e .  
K o ś c ió ł  t e n  j e s t  p i ę k n y  i d o b r z e  u t r z y m a n y .

Z a m e k  p r z e r o b i o n y  p o d  r z ą d e m  P r u s k i m  n a  
w ię z ie n ie ,  t a k ż e  p o d o b n o  s i ę g a  c z a s ó w  u d z i e l ­
n y c h  K s i ą ż ą t  W i e l k o - P o l s k i c b .  —  P o  p r z e n i e ­
s i e n iu  w ię z i e n i a  do  S i e r a d z a  s p r z e d a n y  n a  w ł a ­
s n o ś ć  p r y w a t n ą .  N ic  n ie  m a  s z c z e g ó ln e g o ,  —  
w A r c h i w u m  m ie j s k i e m  z n a jd u je  s i ę  k i l k a  d a ­
w n y c h  o r y g i n a l n y c h  p r z y w i le jó w ,  —  n i e k t ó r e  
z 1 3 - g o  s ą  w ie k u .  r

Słupca. K o ś c i ó ł  p a r a f j a l n y ,  j a k  w n o s ić  m o ­
ż n a ,  o k o ło  ś r o d k a  1 4 g o  s t u l e c i a  z a ło ż o n y .

W  c z a s i e  w o jen  s z w e d z k i c h  z n i s z c z o n y  i p o ­
t e m  o d n a w ia n y ,  s t r a c i ł  d u ż o  s t a r o ż y t n e g o  c h a ­
r a k t e r u .  W n ę t r z e  j e d n a k  m a  d a w n e  i r o z p o ł o -  
że n ie in  s w o je m  w ie le  k o ś c i ó ł  m e t r o p o l i t a l n y  Ś. 
J a n a  w W a r s z a w i e  p r z y p o m i n a j ą c e .

K r ó l  S z w e d z k i  K a r o l  X I I ,  w r a c a j ą c  d o  k r a j u  
po  u k o ń c z e n i u  w ojny  z K r ó l e m  A u g u s t e m  I l - m  
i z a w a r c i u  t r a k t a t u  w A l t - R a n s t a d t ,  s t a ł  k w a ­
t e r ą  w  S ł u p c y  w  m a le ń k i m  d r e w n i a n y m  d o m k u  
z a r a z  o b o k  o d w a c h u ,  n a  k t ó r y m  w y d a n y  m u  
w m o c  u m o w y  n ie s z c z ę ś l iw y  j e n e r a ł  P a t k u l ,  
b y ł  t r z y m a n y m .  K r ó l  sa rn  t a k  d a l e c e  p i l n o w a ł  
w ię ź n ia ,  ż e  ł a ń c u c h  od  j e g o  o k o w ó w ,  p r z e z  
ś c i a n ę  d o  sw o je j  i z b y  p r z e p r o w a d z i ć  i d o  w ł a s ­
n e g o  ł o ż a  p r z y k u ć  r o z k a z a ł .  D o m e k  te  u z  d r z e ­
w a  m o d r z e w io w e g o  d o t ą d  j e s z c z e  i s tn ie je .

Z n a j d u j ą  s i ę  t a k ż e  w S ł u p c y  ś l a d y  p i e r w o t ­
n e g o  o b m u r o w a n i a ,  a  p o d  m i a s t e m  s z a ń c e  p o  
w o jn a c h  S z w e d z k i c h  p o z o s t a ł e .

A r c h i w u m  m i e j s k i e  l i c z y  d o s y ć  d a w n y c h  o r y ­
g i n a l n y c h  p r z y w i le jó w .

-  Ląd. K o ś c ió ł  p o U y s t e r s k i ,  z a ło ż o n y  p i e r w o ­
t n i e  p r z e z  M i e c z y s ł a w a  S t a r e g o  w r o k u  1 1 4 5 .  
W  k o ń c u  a t o l i  z e s z ł e g o  w ie k u ,  p r z e z  o p a t a

Ł u k o m s k i e g o  p r a w i e  o d  f u n d a m e n t ó w  p r z e b u ­
d o w a n y .  G m a c h  z c e g ły  m i e d z i ą  k r y t y ,  z d w i e ­
m a  w y s m u k ł e m i  w ie ż a m i  p r z y  c z ę ś c i  k a p ł a ń ­
sk ie j  i p ó ł o k r ą g ł ą  k o p u ł ą  n a  ś r o d k u .  W e w n ą t r z  
b o g a t y  i w s p a n i a ły ,  a l e  n ie  m a  n i c  s t a r o ż y t n e ­
go-

K r u ż g a n k i  k l a s z t o r n e  z d a j ą  s i ę  b y ć  p i e r w o t ­
n e ,  a  z n a j d u j ą c a  s i ę  p r z y  n i c h  k a p l i c a ,  m a  n a  
ś c i a n a c h  m a lo w id ł a ,  j e ś l i  n i e  12 -go ,  to  p r z y n a j ­
m n ie j  1 4 - g o  w ie k u .  J e s t  t u  n a g r o b e k  J a n a  
W r z y ń s k i e g o ,  z r .  1531 .

W y m ie n i o n y  w yże j  o p a t  E u k o m s k i ,  z a ł o ż y ł  
j e s z c z e  w d o b r a c h  k l a s z t o r u  L ę d z k i e g o  d w a  
k o ś c io ły ,  j e d e n  w L ą d k u ,  a  d r u g i  w Z a g ó r o w ie ,  
o b a  z c e g ły ,  o b s z e r n e  i o k a z a ł e ,  a l e  o b a  d z i ś  
w s m u t n y m  b ę d ą c e  s t a n i e ,  a  n a w e t  z d a l e k a  p o ­
s t a ć  w ie l c e  s t a r o ż y t n y c h  b u d o w l i  m a ją c e .

Ciążeń, O b s z e r n y  t u t e j s z y  p a ł a c  w y s t a w i ł  
R a c z y ń s k i ,  A r c y b i s k u p  G n i e ź n i e ń s k i ,  w k o ń c u  
z e s z ł e g o  w ie k u  i p r z y  n i m  w s p a n i a ł y  u r z ą d z i ł  
o g r ó d .  P o  i n k a m e r a c j i  d ó b r  A r c y b i s k u p i c h ,  
m ie s z k a l i  w n i m  n a d d z i e r ż a w c y .  T e r a z  j e s t  
w ł a s n o ś c i ą  p r y w a t n ą .

Bieniszew. K o ś c i ó ł  p o  s u p r e s j i  K a m e d u ł ó w  
p o z o s t a ł y  i j u ż  w  r u i n ę  i d ą c y ,  w y s t a w i l i  s a m i  
z a k o n n i c y  w r. 1 7 8 1 .  B u d o w a  je g o  k s z t a ł t n a  
o d w ó c h  w ie ż a c h .

Kazimierz  z w a n y  K u ja w s k i m .  K o ś c i ó ł  p a r a ­
f j a ln y  o b s z e r n y ,  w y s t a w i ł  z  c e g ły  i k a m i e n i a  
P i o t r  D u n i n  w 12 w ie k u ,  l e c z  g o  p ó ź n ie j  r o z ­
s z e r z y ł  J a n  L u b r a ń s k i  h. G o d z ie m b a ,  B i s k u p  
P o z n a ń s k i ,  w  p o c z ą t k u  lG g o  s tu l e c i a .  Z n i s z c z o ­
n y  p r z e z  S z w e d ó w  o k o ło  r .  1 7 1 2 ,  s t r a c i ł  g ł ó w ­
n ą  ś c i a n ę  s z c z y t o w ą  i d z i ś  w s m u t n y m  j e s t  
s t a n i e .

K o ś c i ó ł  K K .  B e r n a r d y n ó w  o t r z y m a ł  e r e k c j ę  
w r. 1 5 1 8 ,  o d  b i s k u p a  P o z n a ń s k i e g o  J a n a  L u -  
b r a ń s k i e g o  i  b r a t a  j e g o  M ik o ła ja ,  l e c z  m u r y  j e ­
g o  w c z e śn ie j  w z n o s i ć  s i ę  z a c z ę ł y ,  g d y ż  n a d e -  
d r z w ia m i  z krużganków  do k o śc io ła  prow adzą-

ce m i,  j e s t  r o k  1508. B u d o w l a  t a ,  w c a ł y m  p i e r ­
w o tn y m  c h a r a k t e r z e  d o c h o w a n a ,  m a  n a  k o r y ­
t a r z a c h  o b r a z  M a t k i  B o s k i e j  i d w a  n a d e r  c i e ­
k a w e  o d rz w ia .

N a  p o l a c h  t e g o  m i a s t a ,  r o s y j s k i  g e n e r a ł  P a t ­
k u l  I n f l a n t c z y k ,  s k u t k i e m  zem sty  K r ó l a  s z w e d z ­
k i e g o  K a r o l a  X I I ,  o k r u t n i e  s t r a c o n y m  z o s t a ł .

10. P o w i a t  S i e r a d z k i .  

a)  O k r ę g  S i e r a d z k i .
Siei\ dz. K o ś c i ó ł  p o K o le g j a c k i ,  w y m u r o w a ­

n y  p r z y n a jm n ie j  w p i e r w s z y c h  l a t a c h  15 -go  
w ie k u ,  a  m o ż e  i  z n a c z n i e  w cz e śn ie j ,  n a  o b s z e r ­
n ą  s k a l ę  i w e d ł u g  d o s y ć  o s o b l iw e g o  p l a n u .  S p a ­
lo n y  o d  p i o r u n a  w r. 1G45, w e t r z y  l a t a  p ó ź n ie j  
b y ł  o d n a w i a n y m .  O s t a t e c z n i e  w y r e s t a u r o w a u y  
w r .  1 8 3 5 , m a  b a r d z o  p i ę k n e ,  c h o ć  n o w s z e j  r o ­
b o ty  o ł t a r z e .  W e w n ą t r z  u s z k o d z o n y  m o c n o  od  
w i lg o c i .

K o ś c i ó ł  K K .  D o m i n i k a n ó w ,  z a ło ż o n y  w  r o k u  
1 2 6 0  p r z e z  K a z i m i e r z a  K s i ę c i a  K u j a w s k i e g o  , 
z ł u p i o n y  n a s t ę p n i e  p r z e z  K r z y ż a k ó w  i S z w e ­
d ó w  i w  s k u t k u  t e g o  k i l k a k r o t n i e  p r z e r a b i a n y ,  
utracił c a ł k i e m  s t a r o ż y t n y  p i e r w o t n y  charak­
t e r .

Z a m e k ,  p a m i ę t n y  l i c z n e m i  i ważnemi z j a z d a ­
m i  z ł u p io n y  p r z e z  T a t a r ó w ,  K r z y ż a k ó w  i S z w e ­
d ó w ,  w z e s z ł y m  w ie k u  j u ż  b y ł  o p u s z c z o n y m .  
P r z e c i e ż  p o  r o k u  1 8 1 5 ,  s t a ł y  j e s z c z e  j e g o  n m r y  
i w ie ż e ,  k t ó r e  w k i l k a  l a t  p ó ź n i e j  r o z e b r a n o .  
P o z o s t a ł  t y lk o  k o p ie c .

b )  O k r ę g  S z a d k o w s k i .
Szadek. F a r a  t u t e j s z a  d o s y ć  s t a r o ż y t n a  i o b ­

s z e r n a ,  a l e  w  p i e r w o tn e j  sw ej a r c h i t e k t u r z e  
p ó ź n i e j s z e m i  p r z e r a b i a n i a m i  z m i e n i o n a ,  t y lk o  
w  d z w o n n ic y  d o c h o w a ł a  ś l a d y  b u d o w n ic t w a  
1 4 -g o  a lb o  1 5 -g o  w ie k u .

Lank. K o ś c i ó ł  p o K o le g j a c k i ,  z a ł o ż o n y  w  r o ­
ku 1 3 6 6 , przez J aro sła w a  S k o tn ick ieg o , A r cy ­

b i s k u p a  G n ie ź n i e ń s k i e g o ,  a  p r z e z  J a n a  Ł a s ­
k ie g o  w r .  1 5 2 5  p o w ię k s z o n y  i do  s t o p n i a  K o -  
l e g j a t y  w y n ie s io n y .

W  k a p l i c a c h  i c z ę ś c i  k a p ł a ń s k i e j ,  d o c h o w a ł  
je s z c z e  d u ż o  s t a r o ż y t n e g o  c h a r a k t e r u ,  l u b o  i t u  
o tw o r y  o k i e n  n i e r ó w n i e  p ó ź n ie j  w y c ię t e  z o s t a ł y .  
N a c z e l n ą ś c i a n ę m a  c a ł k i e m  z m i e n i o n ą ,  w n ę t r z e  
w id n e  i o k a z a ł e ,  p r z y b o r y  j e d n a k  p o d  w z g l ę ­
d e m  s z tu k i  n ie  o s o b l iw e .  Z n a j d u j e  s i ę  t u  k a ­
m ie n n y  p ł a s k o r z e ź b o w y  o b r a z  N a j ś w i ę t s z e j  
P a n n y ,  z R z y m u  p r z e z  K a n c l e r z a  J a n a  Ł a s ­
k ie g o  p r z y w ie z io n y  i c u d a m i  s ły n ą c y .

Pabijanice. O b s z e r n y  i d o s y ć  o k a z a ł y  k o ś c ió ł  
p a r a f j a ln y ,  w y s t a w i o u y m  z o s t a ł  w d r u g i e j  p o ł o ­
w ie  1 6 - g o  w ie k u ,  p r z e z  k a p i t u ł ę  K r a k o w s k ą .  
P l a n  j e g o  f u n d a m e n t ó w ,  p o d o b n y  d o  p l a n u  k a ­
t e d r y  r ł o c k i e j ,  a l e  z e w n ę t r z e  o d m i e n n e ,  w ięc e j  
k o ł e g j a t ę  S i e r a d z k ą  p r z y p o m i n a j ą c e .  K o ś c ió ł  
t e n  d o b r z e  u t r z y m a n y ,  w e w n ą t r z  n i e  m a  n ic  
s z c z e g ó ln e g o ;  z n a j d u j ą c e  s ię  w n im  n a p i s y  w s p o ­
m n ie n io w e  W ł a d y s ł a w a  H e r m a n a  i J u d y t y ,  
z k t ó r y c h  d a r u  K a p i t u ł a  K r a k o w s k a  k l u c z  P a -  
b i j a n ic k i  d o s t a ł a ,  s ą  d z i e ł e m  p ó ź n i e j s z y c h  c z a ­
s ó w .

R a t u s z  w y s t a w i o n y  p r z e z  k t ó r e g o ś  z B i s k u -  
■ p ó w  K r a k o w s k i c h ,  d a w n i e j s z y m  j e s t  o d  k o ś c i o ­
ł a .  B u d o w l a  m a ł a  w s t y l u  s t a r o - w ł o s k i m ,  z g r a ­
b n a  i p o d  w z g lę d e m  a r c h i t e k t u r y  o s o b l iw a .  
Z d a j e  s ię  b y ć  z z a m e c z k u  b i s k u p i e g o  p r z e r o ­
b io n ą .  D o t y c h c z a s  m i e s z k a l n a .

(D a lszy  ciąg nastąpi) .
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nietn ż y c z e n ia ,  a ż e b y  z a m ia s t  uc iek an ia  s i ę  do dy­
plom acji,  c h w y c ić  s i ę  zg o d n ie  oręża ,  b ez  n a r u s z e ­
nia pr zym ie rza  z  obeem  p a ń s tw e m ,  iecz  także  bez  
poddan ia  s ię  w  j e g o  z a w i s ł o ś ć  i to b y ło b y  je d y n ą  
d rogą  do R z y m u  i W e n e c j i . 1

W  końcu pos iedzen ia  rząd z ł o ż y ł  akta d o ty c z ą ­
ce s t o s u n k ó w  z  H iszp a n ją .

L on dyn , 5 G rudnia. W  n a d z w y c z a jn e m  w y ­
daniu  Gazety Londyńskiej o g ło s z o n a  z o s t a ła  pro­
k lam acja  K ró low ej ,  m o c ą  której w zbran ia  s ię  w y ­
w o z i ł  z  p o łą c z o n y c h  k r ó le s tw  broni, am u n ic j i ,  t u ­
d z ież  innych przedm io tów  w o jen n y ch  i o ło w iu .

Turyn , i  Grudnia. Garibaldi p r zy b y ł  tu p rze­
c iw  w sz e lk ie m u  oczek iw an iu ,  le cz  nie z n a jd o w a ł  
s ię  na d z is ie j s z e m  p o s ied ze n iu  izby  d eputo w anych .  
Na tern p o s ied ze n iu  p. R atazz i  popierał  gabinet 
i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  R zy m  stanie  s ię  w k ró tce  sto l icą  
W ło c h .  W y n u r z y ł '  on przekon anie ,  ż e  rząd frnii- 
c u zk i  ż y c z y  so b ie  ustan ia  okupacji  rzy m sk ie j ,  
a lb ow iem  l e ż y  w  j e g o  interesie  m ieć  z a  s p r z y m i e ­
rzeńca  silne k r ó le s tw o  w ło sk ie .  P rz ec iw n ic y  W łoch  
s ą  za razem  je g o  przec iw nikam i.  S ą d z i  on, że  F r a n ­
cja przyjd zie  w p o m o c W ło c h o m  przec iw  b a n d y t y z ­
m owi.  R atazz i  z ec h ę c a  w s z y s t k ie  s tro n n ic tw a  kon­
s ty tu cy jn e  do je d n o ś c i .  M ow a ta z n a la z ła  bardzo  
dobre przyjęcie .

Paryż,' 4 Grudnia. C z y t a m y  w Patrie-. N a n a ­
radzie,' którą lord L yo n s  miał  z  Sekretarzem  S t a ­
nu s p ra w  z a g ra n icz n y ch  w W a s z y n g t o n i e ,  przed  
w ręc zen iem  mu noty do tyczącej  sp ra w y  „ T r e n t 1', 
minister am ery k ań sk i  miał  o ś w ia d c z y ć  r e p r e z e n ­
tantowi W ie lk ie j  Brytanji ,  że  rząd prezydenta  Lin 
coin u w a ż a ,  jż  gabinet angie lski  u zn ają c  s ł u s z n o ś ć  
p a ń stw  po łud n io w ych  w obecnej w ojn ie ,  p r z e s ą ­
dz ił  k w e s t j ą  i w z ią ł  wielką o d p o w ied z ia ln o ść  na 
s ieb ie .

C h c i a n o  w idać  w  W a s z y n g to n ie  aby p aństw a  
po łu d n io w e  uznane b y ły  ja k o  p o w s ta ń c z e ,  a  nie 
j a k o  strona w o ju ją ca .

P a rn i, 4 Grudnia. C z y ta m y  w  P ays,  z a p e ­
w niają ’, ż e  gabinet an g ie lsk i ,  p o w z ią ł  j u ż  d e cy z ję ,  
na w y p a d e k  g d y b y  rząd S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
nie chc ia ł  dać ża d n eg o  z a d o s y ć  u czyn ien ia .

Gabinet L on dyńsk i  w  takim razie o d w o ła  s w e g o  
m inistra  z W a s z y n g t o n u ,  u z n a  n iezw ło cz n ie  z j e ­
dn oczen ie  p a ń stw  p o łud n iow ych ,  i zdeb lokuje  s w o ­
j e  porty.  W  ten c z a s  by w yp a d a ło  S ta n o m  Z j e ­
d n o czo n y m  w y p o w ie d z ie ć  w o jn ę  Anglji .  P o w ia ­
dają także że  C esa rz  F ra n cu z ó w  k a z a ł  o ś w ia d c z y ć  
w  Londynie,  ż e  j e s t  go tow ym  do of iarowania s w e ­
g o  pośred nictw a  celem  za ła tw ien ia  na drodze p o ­
koju  sp r a w y  m iędzy  Anglją  a Stanam i Z j e d n o c z o ­
nem u

R o z u m ie  s ię ,  ż e  z a  w iarogodnosć  tej p o g lo s s i  
ręc zy ć  nie m ożem y .

1 P a ryż , 4 Grudnia. Monitor z a p ew n ia  że  C e ­
sa r z o w a  nie m a  w ca le  zam iaru  j e ch a n ia  do Nicei.

Dziennik  u r z ę d o w y  d o n o s i ,  ż e  T u r c ja  p r z e s ł a ­
ła ,  do w s z y s t k ic h  wielkich m o ca r s tw ,  firman, z a ­
b e zp iecza jąc y  z j e d n o czen ie  p r a w o d a w c z e  Molda-  
w ji i W o to c h j i ,  a ż  do c z a s u  śm ierc i  ob ecn eg o  h o ­
spodara .

Marsi/lja, 3  G rudnia. D o n o s z ą  z  N eapolu:  
D zienn ik  u r z ę d o w y  p odaje  s z c z e g ó ł o w e  w ia d o m o ­
śc i  z  N eapolu ,  pod dniem 3 0  Listopada ,  d o ty c z ą ­
ce n o w e g o  p o w sta n ia  rozbójn ików , o do 6 - u  t y ­
s ięc y  ( je s t  to cyfra podana przez  d e p e s z ę  te le g ra ­
ficzną. C zy  c z a s e m  pr zez  o m y łk ę  nie dodano  
z er a  na końcu? bo ja k  w iad om o,  P. RiPasoli  m ó w ił  
ty lko  o 5 0 0  6 0 0  rozbójn ikach )  zeb ra ło  s ię  w  B a -  
zyl ikacie ,  i p r zy p ro w a d z i ło  z so b ą  armaty; j e n e ­
rał della O h ie s s a  ś c ig a  ich na k a żd y m  kroku.

Raport p. Sa cch i  k o m isa rza  s k a r b o w e g o  podaje  
deficyt budżetu na  r . l 8 ( i ż  na 2 0  m il jo nów  d u k a tó w .

Deficyt ten pokryty  j u ż  j e s t  w  c z ę ś c i  z a  p o m o c ą  
rozm aitych  środ k ó w  i zd a je  s ię ,  że  n o w e  podatki  
i sp r z e d a ż  dóbr ( id e ik o m iso w y ch  re s z ty  dopełnią .

Wiedeń, 3  Grudnia. D e p e s z e  n a d e s z ł e  z  ob o ­
zu O m era -P a sz y  d o n o s z ą :  Serdar E krem  r o z p o ­
c z ą ł  od dnia 2 - g o  b. in. ś c ią g a ć  z n a c z n e  s i ł y  w o ­
je n n e  w  l iczbie Ki b a ta l jo n ów .  D e r w i s z - P a s z a  
o tr z y m a ł  rozkaz  a t tak ow ania  o b o z u  pow stańców '  
pod Piva; lecz  z a  zb liżen iem  s ię  j e g o  p o w sta ń cy  
po d ło ży l i  sam i o g ie ń  w  ob oz ie  i p o z o s t a w i w s z y  
m n ó s t w o  broni i p r z y b o r ó w  ratowali  s i ę  uc iec zk ą .

Berlin, ó G rudn ia„ N iektóre ga b in ety ,  m ia no­
w ic ie  F ra ncja  z a ż ą d a ły  ob jaśn ien ia  w z g lę d e m  k r o ­
k ó w  p r z e d s ię w z ię ty c h  p r z e z  A u str ję  w  S u tor ina .  
O ś w ia d c z e n ia  ja k ie  sk utk iem  te g o  ze  s t r o n y  Au- 
strji n a s tą p i ły ,  z o s t a ł y  u z n a n e  z a  d o s ta te c z n e .

B erlin , () Grudnia. Dziennik A llgem eiw  Preus- 
sische Zeitung, z a p r z e c z a  s t a n o w c z o  ro z s iew a n y m  
p r z e z  Neue Preussische Zeitung  i Vol/es-Zeitung 
p o g ło sk o m ,  ja k o b y  m in is ter stw o  ch cia ło  og ran iczy ć  
c z a s  s ł u ż b y  w o j sk o w e j  do d w ó c h  lat. O rganizacja  
w o j s k a  z o s ta ła b y  przez  to w  z a s a d z ie  o s ła b io n ą .

M adryt, 2  Grudnia. W  se jm ie  roz p o cz n ą  s ię  
r o z p r a w y  w z g lę d e m  a d resu  o d p ow ied z i  na m o w ę  
tronow ą.  P o  sk o ń cz en iu  ty ch że  będą m ia ły  m ie j­
s c e  rozp raw y  nad p o p ra w k ą  d e m ok ratyczn ą  p. Ri­
viere; potem na stą p i  po praw ka  a b s o lu t v s t o s k a .

Paryż, 4 G rudnia. C zy ta m y  w Patrie: P o d łu g  
ostatnich  w iadom ośc i ,  fregata p a row a  San-Jacinto, 
za trzy m a ła  i z r e w id o w a ła ,  o p r ó c z  statku francuz-  
kiego  J u lesc t Marie j e s z c z e  d w a  inne statki  obce.

P ie r w s z y  z  tych  s ta tk ów  Jutland  b y ł  d u ńsk im  
h a n d lo w y m ; p ły n ą ł  z  H aw any  do S a i n t e -Croix ,  j e ­
dnej z w y s p  d u ń sk ich A ń ti i lów ;  drugi był  statkiem  
p o rtug a lsk im .

Fakta te s ą  wielkiej w ag i ,  g d y ż  d o w o d z ą ,  ż e  g a ­
b inet w a s z y n g to ń s k i  p r z y w ła s z a  sob ie  p raw o  re­
w iz j i  s ta tk ó w  w1 ca łej  rozc iąg łośc i .
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WIADOMOŚCI ROZMAITE.

— Dzień w c z o r a j s z y  był n iep o g o d n y ,  w  nocy  
śn ieg  padał,  i lość  w o d y  z e  śn ie gu  w y n o s i  2  milim.,  
ca ły  dz ień  niebo pochm urne ,  o  go d z in ie  1-ej  po  
południu  drobny d e s z c z y k  padał.  Średnia  te m p e­
ratura dnia w y n o s i  1 y 3 stopni z im na, n a jw ię k s z e  
ciepło  po po łudniu ,  w y n o s i ło  0 stopn i,  na jm n ie jsze  
w ieczorem  3 stopnie .  C a ły  dz ień  p a n o w a ł  s ła b y  p ó ł ­
n o cn o-w sch od n i  wiatr. Barometr opada,  średnia  
w y s o k o ś ć  j e g o  75 1 ,™ 0 7 .  P ow ie trze  d o s y ć  w i l ­
go tn e .

— K o m i s j a  R z ą d o w a  W y z n a ń  R e l ig ijn i  O ś w i e ­
cenia P ub licznego  od dnia 2 5  W rześn ia  do dnia 1 
Grudnia 1 8 6 1 r. z a ła tw i ła  na stępujące  czy n n o śc i  
do ty c z ą c e  o s ó b  i p rzedm iotów  duchow nych:

Z atw ierdz i ła  prezenty na beneficja w  dobrach  
p ryw atn ych  dla d u ch ow n y ch  13 -tu ,  a m ianow ic ie :  

z  PJjecezji Podlaskiej:
1 )  dla ks. K a z im ier za  G u m o w sk ie g o  na benefi­

cjum  w  K ło c z e w ie ,
z  D jecezji Augustowskiej:

2) dla ks .  A ndrzeja  R u tk ow sk ie go  na p r ob os tw o  
w e w si  D ro z d o w ie ,

3 )  dla ks .  S ta n is ła w a  K o s s a k o w s k ie g o  na  pro­
b o s tw o  w e  w s i  P ietkow ie ,

4 )  dla k s .  W a le r ja n a  L u tostań sk iego  n a  probo­
s t w o  w e  w s i  R om ana ch ,

5 )  dla ks .  K aro la  L ub ow ick iego  na p r o b o s tw o  
w e w s i  L ach ow ie ,

6 )  dla ks. Ludwika T o la r o w s k ie g o  na m a n s jo -  
narją  p r zy  kośc ie le  parafjalnym  w in. Ł o m ż y ,

z  D jecezji Sandomierskiej:
7) dla k s .  Jakóba  K oreckiego na w i e c z y s t e g o  

k om en darza  p r ob os tw a  w P a w ło w ica ch ,
8 )  dla k s .  Jana C ie s z k o w s k ie g o  na beneficjum  

w e w s i  G rabow ie ,
z D jecezji Kujawsko-Kaliskiej:

9) dla ks .  Ludw ika T y m ien ieck ieg o  na p r o b o s tw o  
w e w s i  Chotowńe,

z D jecezji Lubelskiej:
1 0 )  dla k s .  Jakóba  T u r o w sk ie g o  na  p r ob os tw o  

w C zern ie jow ie ,
z  D jecezji Płockiej:

1 1 )  dla ks .  Jó ze fa  O strom eck ie go  u a  p r o b o s tw o  
w e w s i  fcopocinie,

1 2 )  dla k s .  R o c h a  S k rob eck iego  na prob ostw o  
w e w s i  f c y sa k o w ie ,

z  D jecezji Kieleckiej:
13) dla k s .  L ud w ika  M o ry s iń sk ieg o  na probo­

s t w o  w M s ty c z o w ie .
—  W y p a d k i  n a d z w y c z a j n e  z a s z ł e  w  L is to p a ­

dz ie  w  K ró les tw ie ,  b y ły  n a stępne:
D nia 2 1  L is top ad a  w e  w s i  P sary ,  gm in ie  Jani­

k ó w ,  p ow iec ie  R ad o m sk im  sp a l i ło  s ię  pięć d o m ó w  
m ie sz k a ln y c h  i j e d e n a ś c i e  s to d ó ł  w ra z  z  oborami,  
u b e z p ie c z o n e  na rs. 1 , 2 6 0 .

Dnia 2 5  na  o s a d z ie  K rasnog liny ,  w  gm inie  I w a ­
n o w s k ie  S ie lo ,  po w iec ie  L ub elsk im , spa l i ła  s i ę  c e ­
gielnia, u b e zp iecz o n a  na rs .  1 , 0 7 0 ,  i

w e  w s i  i gm inie C zysta dęb ina ,  p ow iec ie  K rasn o­
s ta w s k im ,  spal i ł  się. dom  d w o r sk i ,  w  którym  m ie ­
ś c i ła  s i ę  s u sz a r n ia  a n g ie l s k a ,  u b e zp iecz o n y  na 
r s .  2 5 0 ;  straty  w  ru ch o m o śc ia ch  w y n o s z ą  rs. 3 0

Dnia 2 6  na  o s a d z ie  Sm olarn ia  w  le s ie  r zą d o ­
w ym  G arw olin ,  pod w s ią  B ud y  U m iackie ,  gm inie  
W o la  R e m b k o w sk a  p o w ie c ie  K aliskim, sp a l i ł a  s ię  
lep ianka s ta n o w ią c a  m ie sz k a n ie  sm o la rz a ,  lecz  co 
w a ż n ie j s z a ,  Srul Mflller, d z ie r ż a w c a  te jże  sm o lar -  
ni, ratując s w o j e  ru ch om ośc i  tak s ię  p o p a r z y ł ,  że  
w parę go d z in  ż y c ie  z a k o ń c z y ł ,  i

w e  w s i  W ie jca ,  gm in ie  K am pinos ,  po w iec ie  Ł o ­
wick im , sp a l i ł  s ię  dom w ło śc ia ń sk i ,  u b ezp iecz on y  
na rs .  1 0 0 ,  oraz  koń, z b o ż e  i sp rzę ty  gosp od arsk ie  
w a rto śc i  rs .  6 8 .

Dnia 2 7  na p r zed m ieśc iu  S la w e n c in  w m ieśc ie  
H ru b ie szo w ie ,  sp a l i ło  s ię  pięć  d o m ó w  m ie s z k a l ­
nych ,  j e d n a  s z o p a  i dw'a c h lew y ,  u b e z p ie c z o n e  na  
rs .  4 2 0 ;  stra ty  w  r u ch o m o śc ia ch  w y n o s z ą  r s .  2 7 0 .

— Z n a n a  j e s t  p o w s z e c h n ie  w  kraju m a ła  ż a b ­
ka d r zew n a  z w ie r z c h u  j a s n o - z i e l o n a ,  b iała  od 
sp od u  ze  z lo t o -ż ó l t e m i  o c z k a m i ,  m ająca  z w y c z a j  
rechotania przed zm ianam i p o g o d y  i p r z ep o w ia d a ­
j ą c a  tym s p o so b e m  m ie szk a ń co m  w s i  na kilka g o ­
dzin pierwej m a ją cą  na s tą p ić  n iepogodę .  Z w i e r z ą t ­
ko to, na jp ięk n ie j sze  z  krajow ych  g a d ó w ,  o ile żab a  
m o ż e  być  piękną dla n ienaturalisty ,  j e s t  łagod n ych  
bardzo o b y c z a j ó w ,  a  n a w e t  zd o ln e  do u ła sk aw ien ia  
s ię  do  tego  s to p n ia ,  ż e  m o ż e  być  w oln o  w  m ie ­
szkan iu  ho d ow an e .  W e  dnie przepow iad a  d e s z c z e ,  
nocami o c z y s z c z a  m ie szka n ia  z k ara luchów  i in­
nego natrętnego rob actw a,  ob ejśc iem  s ię  z a ś  sp o -  
kojnem , żadnej n iep r zy jem n ośc i  nie sp row ad za .  
Żabka d r zew n a  nie w s z ę d z i e  je d n ak  zn a jd u je  s i ę  
w kraju n a s z y m ,  nie m a  je j  zu p ełn ie  w Gubernji  
A u g u s to w sk ie j ,  z a c z ą w s z y  j u ż  od Ł o m ż y ;  m ie s z ­
kańcy  n a w e t  tam tejs i  dz iw ią  s ię ,  g d y  s ię  ich kto  
pyta  o ża b ę  na d r zew k ch  i krzakach p r z e b y w a ją ­
cą .  Gdzie j e s t  j e d n a k  gra n ica  p ó łn o c n a  je j  p o ­
by tu  w  K ró le s tw ie  P o l s k ie m ,  nie w ie d z ą  naturali-  
śc i  krajow i,  a trudnoby im b y ło  s a m y m  na w s z y s t ­
kich punktach to w y ś le d z ić .  Łatw iej by n ieró­
wnie p r z y s z ło  m ie szk a ń co m  pó łn o cn ych  okolic  
Gubernji P łockiej  i W a r s z a w s k ie j  udzie lić  o tern 
w iad om ośc i  s z c z e g ó ł o w y c h ,  c z y  to z a  po m ocą

p ism  p e r jo d y czn y ch ,  czy li  te ż  inną j a k ą  drogą,  
a  te  m o g ły b y  p o s ł u ż y ć  z a  punkta  d a n e  do o z n a ­
czenia  pew nej gran icy  pobytu tego  zw ierzą tka .

—  Telegraf Kijowski d o n o s i ,  ż e  w ie lu  z  o b y ­
w ate li  gubernji  K ijow sk ie j  z w r ó c i ło  s i ę  do fa b ry­
kantów  W a r s z a w s k ic h  z  żąd an iem ,  ab y  p o o tw ie ­
rali tam s w e  s k ła d y  m achin  i narzędz i  ro ln iczy ch  
Dla d okonan ia  tego  przeds ięb ierstw a  w z y w a j ą  j a -  
k ieg o b ą d ź  a jen ta  do H u m an ia ,  jako śr od k a  gubernji  
K ijo w sk ie j ,  celem  ob ejrzen ia  m ie j s c o w o ś c i ,  p o z n a ­
jo m ie n ia  s i ę  z  potrzebam i m ie s z k a ń c ó w  i w ybran ia  
punktu na  s k ła d  g łó w n y .  C eny  machin w  O d e s s i e  
s ą  z b y t  w y s o k ie ,  fabryka B orow iek a  daleko, a  Bia- 
ł o cer k ie w sk a  M enela nie j e s t  w  s ta n ie  o d p o w ie ­
dz ieć  w sz e lk im  w y m a g a n io m .  T a  to  j e s t  g ł ó w n a  
p r zyczy n a ,  dla której ob yw ate le  gubernji  K i jo w ­
skiej z w r a c a ją  s ię  do fabryk antów  W a r s z a w s k ic h .

—  W  Boro.wce, gubernji  P od o lsk ie j  od było  
s ię  1 4 - g o  L istopada, u pp. M a ńko w sk ich  zebranie  
a k c jo n a r ju sz ó w  fabryki m achin  i narzędz i  ro ln i­
c z y c h  (o której w y że j  w ła śn ie  w sp o m in a m y ) .  Jak­
kolwiek fabryk a ta d o ty c h c z a s  nie r o z w in ę ła  s i ę  
j e s z c z e  do tego  stopnia ,  i żb y  m o g ła  odpow ied z ieć  
potrzebom  g o s p o d a r c z y m  ta m eczn e j  prowincji ,  z a ­
w s z e  je d n a k  p r z y n io s ła  nie m a ło  po ży tk u  o b y w a ­
telom. Z a ło ży c ie la m i  je j  g ł ó w n y m i  byli pp. Mań­
k o w s k i ,  S u la tyck i  i hr. Potocki.  P .  M ańkow ski  n a ­
w et  dla u le p s z e n ia  fabryki sa m  j e ź d z i ł  z a  granicę  
i p r z y w ió z ł  nie je d n ą  r z e c z  nader p o ż y te czn ą .

—  W e d ł u g  te g o ro czn e g o  s p i s u  lu d n o śc i ,  P a r y ż  
ma 1 , 6 0 0 , 0 0 0  ludnośc i ,  a d w a  m iliony ca ły  d e ­
partament S e k w a n y .  T e g o r o c z n y  budżet m ia sta  
P a r y ża ,  dochod zi  do 1 7 0  m il io n ów ,  a  departamen-  
ta do 13  m ilionów  franków.

—  W  dniu 3 0  L istopad a  um arł w  Berlinie je d en  
z ce ln ie j s z y c h  p i s a r z y  n iem ieckich  T eo d or  Mundt.  
L iczne  j e g o  prace l iterackie na  polu b e l le trysty -  
czn em ,  historji o ś w ia t y  sp o łe c z n e j ,  es te tyk i ,  dra- 
maturgji,  n o w e ll is ty k i  pam iętn ikow ej by ły  z  z a j ę ­
ciem c z y ta n e  i dużo m ia ły  w  N ie m c z e c h  r o z g ło s u .  
U m a r ł  nagle  l icząc  w ieku  dopiero lat 5 3 .

—  N acz e ln ą  redakcję  Stern Zeitung ,  o rg anu  
m inisterja lnego p ru sk ieg o ,  ma o b ją ć  od 1 S ty c z n ia  
1 8 6 2  r. Dr. Abel, p och od zący  z W . K s i ę s t w a  P o ­
zn ań sk ie go ,  który  dotąd p i sy w a ł  z  Berlina do ga  
zet  angie lsk ich .

—  W  dniu w c z o r a j s z y m ,  na targach  o d b y w a j ą ­
cyc h  s ię  w 'urzędzie  k o n su m c y jn y m  m. W a r s z a w y ,  
p łaco n o  z a  w iadro o k ow ity  próby 10-ej  od rsr ,  1 
kop. 4 8 'A do rs.  1 kop .  5 3  ) \ ,  z a  garniec od kop .  
4 8  %  do 5 0 .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia  6 grudnia.

żądano płacono
W  e x 1 e. rsr. |kop . rsr. | kop.

B e rlin . . . IGO T al. 2 M. 105 30 __ —
. • 100  T a l. k. t. — — — —

G dnńsk . 100  T al. 2 M. 105 15 — —
»» * 

H am burg. .
100  T a l. k. t. — — • — —
300 BMk. 2 M. 158 70 — —

L ondyn  . 1 F t. St. 3 M. 7 9 — —
M oskw a . 100 Rs 1 M. 99 — — —
P etersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 33 — —

,, 100 Rs. k. t. — — — —
Paryż . . . 300 F r. 2 M. 84 15 — —

J) • • • 300 F r. 1 M. — — —
W iedeń . 150 Z lr. 2 M. 75 30 — —
1’ó ł-Im perja ły  liossyjskie — 5 77 ‘
Obligi Sknr. za 100  rs. (oprócz

kuponu) . 90 52 — —

A kcyc D rogi Zel.W arsz.-W ied. 70 75 10 25
L isty  Z ast. I i i - g o  O kresu serva
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs . 14 98 — —

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z  B erlina  z dnia  6 grudnia.

Kuska pożyczka S tieg litza 5 - ta  . . . __ 85Vg
6 -ta  . . •

Polskie obligacye Skarbow e op. kup .
— 9 6 %

78’/«
8 4 %„  L is ty  Z astaw ne . . . . . _

„  B ile ty  B a n k o w e ......................... — 8 4 %
W eksle na  W arszaw ę z k ró tk im  term inem — 8 4 %

n  P e tersbu rg  3 tygodniow y . — 9 2 %
„  L o n d y n  3 m iesięczny. . — ---
tł P aryż 2 „ — ---
„  H am burg 2 „ _ ---
, ,  W iedeń 2 „  . . _ . 70V4

Żyto n a  t a r g u .................................... • 53
,, na  dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................ — 52*/,

z  P a r y ż a . -
Renta 3 % ....................................................... — 69 10

Akcje k redy tu  ruchom ego . . . . — 730

żąda- p łacą .

W artość kuponu bieżącego od Obligów S karb . rs. —  k. 
, ,  ,, od L istów  Zastaw n: I l lg o  O kresu  k

72</3 
27 '/ j

KOLEJ ŻELAZNA.

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września ( l  Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:

A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (scAnellzug)  wy­
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 in. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny1 wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 5 5 9 7 )  U rząd L o ttr ji w Królestwie 
Polskiem.

W dalszym  ciągu obwieszczenia o znaczn ie j­
szych w ygranych 5 k lasy  98 L otc rji K lasycznej 
U rząd Lotcrji podaje do wiadom ości, iż z od c ią ­
gn ię tych  600 N um erów , w dniu  dzisiejszym: 
N er 19557 w ygrał 5000 rs. Ner 3885 2500 rs. 
N er 4303 i 12869 po 1000 rs., N ra 4895, 9607 
i 10G22 po 500 rs., a  N ra 427, 3693, 4281, 6320, 
13264, 14121 i 15G45 po 200 rs.

D dsze ciągnienie odbywać się będzie w dniu 
ju trze jszy m  od godziny  10 z ran a .

W arszawa d. 24 Listop. (6 Grudnia) 1861 r. 

Naczelnik Urzędu, liaron  M engden.
p. o. z D elegacji,

S ekretarza U rzędu, J .  K. Noiński.

(N . D. 4836) D yrektor D rogi Żelaznej 
W arszaw sko- W iedeńskiej.

Z aw iadam ia niniejszem: że w czasie od dnia 
L ipca, do 1 P aździern ika b. r. pozostawione 
w agonach i n a  stacjach  Drogi Żelaznej W ar- 

lawsko-W icdeńskicj rozm aite p rzedm ioty  m o- 
; być odebrane za udowodnieniem w łasności 
1 Zawiadowcy stacji głównej wy W arszawie. 
W ykaz tych  przedm iotów przejrzany być ino- 

; codz ennie w zw ykłych godzinach biurowych 
Zawiadowców stacji W arszaw a, Skierniew i- 

e, Łow icz, P io trków , Częstochow a, G ran ica  
Sosnowice.
Po upływ ie dnia 1 Kwietnia 1862 r. z przed- 

i iota mi nieodebrauemi, stosownie do przepisów  
Irogi Żelaznej postąpionem  będzie.

W arszawa d. 16 P aździern ika 1861 r. 
za D yrek to ra  W eychert.

1) Naczelnik K ance la rji, Okulicki.

2. Paw ła  W ołow skiego w ierzyciela sumy złp . 
6000 czyli rs. 900 w dziale IV . pod N r. 12 w y­
kazu hypoteezncgo nieruchomości w W arszaw ie 
pod N. 1116 położonej, zabezpieczonej; toczy się 
postępow anie spadkow e do ukończenia którego 
wyznacza sie term in  na dzień 1 (13) M arca 1862 
r. w kancelarji hypotecznej m iasta  W arszaw y, 
gdzie wszyscy interesenci zgłosić się winni z p ła ­
wami swemi pod p rek lu z ją .
W arszaw a d. 24 S ierpnia (5 W rześnia) 1861 r.

Hube.

(N. I) . 5582) P isa rz Kancelarji H ypóteczncj 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z  powodu nastąpionej śmierci: 1. K rystjana 
Jc sch k a  w spółw łaściciela nieruchomości w W ar 
szawie pod N. 2164 położonej; 2. M arjanny K u ­
lińskiej w spółw łaścicielki sum y rs. 1050 na nie­
ruchomości w W arszawie pod N. 1107 położonej 
zabezpieczonej, oraz w spółw łaścicielki tejże n ie ­
ruchomości; 3. A braham a Sim ona Cohn w łaści­
ciela nieruchoaioś ;i w W arszaw ie pod N. 1595 
położonej; toczy się postępow anie spadkow e do 
ukończenia którego wyznacza się term in na dz. 
1 (13) Marca 1862 r .  w kanceiarji hypotecznej 
m iasta W arszaw y, gdzie w szyscy interesenci 
zgłosić się w inni z-praw am i swerni pod p re ­
kluzją.

W arszaw a d. 17 (29) S ierpnia 1851 r.
łlube .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 5577) P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.
Z  powodu śmierci:

1. Ju lian a  Gąsiorowskiego w łaściciela dóbr 
B orek w O kręgu  W łocław skim  położonych.

2 . P inkusa Izbickiego w łaściciela części Boru 
w dobrach Pyszkowo O kręgu  K ow alskim  k tó re ­
go nabycie przez zastrzeżenie w dziale U l. w y­
kazu liypotecznego tychże dóbr jes t objawione

3 Daniela Fechner w ie rz y c ie la  sum y z ip . 
9000 podanej do zabezp ieczen ia  na dobrach Ro- 
gów w O krem i B rzez ińsk im  położonych, przez 
w niosek d n ia ło  Czerwca (12 L ip ca) 1853 roku 
w k s ięd ze  wieczystej tychże dobr zeznany; otw o­
rzy ły  się spadki, do regulacji k tó rych  w y­
znaczam termin na  dzień  14 Czerwca n s. 1862 
r, w Kancelarji hypotecznej G ubernii W arsza-
wslfiej.

W arszawa d. 23 L istop . (5 G rudnia) 18G1 r.
T ru szk o w sk i.

(N. D . 5530) P isarz K ancelarji H ypoteczntj 
Gubernii W arszaw skiej iv W arszaw ie,
Z  powodu nastąpionej śmierci:

1. R yfki Izborów  współw łaścicielki n erueho- 
mości w W arszaw ie pod N . 147G położonej.

2 . Sacliicgov. Psachiego Goldsztein w ierzycie­
la sumy rs . 735 w dziale IV . pod N 7 n ierucho­
mości w W arszawie pod Nr. 2265 położonej za ­
bezpieczonej.

o. M irli G lueksohn właścicielki nieruchom o­
ści w W arsza wio pod Nr. 277 4 położonej; toczy 
sie postępow anie spadkow e do ukończenia k tó ­
rego wyznacza się term in na dzień l (13) C zer­
w ca 1862 r. w kancelarji hypotecznej m iasta 
W arszawy, gdzie  wszyscy interesenci zgłosić się 
winni z praw am i swemi pod prekluzją.

W arszaw a d. 23 L ’stop. (5 G rudn ia) 18G1 r .
H ube.

(N. D . 5581) P isarz Kancelarji 
Hypotecznej Gubernii W arszawskiej 

w  H ar szawie.
Z powodu nastąpionych śmierci: 1. Franciszki 

z K rajew skich Jcm iołkow skiej i F ranciszki z Je - 
m iołkow skich  Stempel w spółw łaścicielek n ie ru ­
chomości w W arszawie pod N . 2729 położonej.

(N . 1). 5584) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej io W arszawie.

Po śm ierc i: 1. P iotra S terpińskiego w ierzycie­
la sum y rs. 8000 na dobrach Krzywicy O kręgu 
S ienuickiego; 2. Emilii Teresy Sshroeder wie- 
rzycielki sumy rsr. 1394 kop. 92!/a ™  domu 
w W arszaw ie pod N r. 2766 lit. a. położonych 
hypotekow anych; 3. Mojżesza K ahan w łaści­
ciela wieczystej dzierżaw y włóki g run tu  z g run ­
tów  od dworu pozostałych  pod borem M aliniak 
zwanym  będącej i kuźn i, oraz w spółw łaściciela 
czw oraków  i chlewików na  koloniiN .15 w e wsi 
Lochow'ie w O kręgu  Brzezińskim  położonej 
znajdujących się w dziale I I I .  wykazu tychże 
dóbr pod N. 8  zabezpieczonych; ogłasza się to ­
czące się postępow auie spadkowe z term inem  na 
dzień 1 (13) M arca  1862 r. oznaczającym  się, 
w którym  spadkobiercy wierzyciele i legatarju - 
sze zgłosić się i praw a swoje m eldować winni 
pod prekluzją.

W arszaw a dnia 16 (28) S ierpnia 1861 r.
Teofil Brzozowski.

(N . D. 5585) Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Teofila Piotrow skiego, w łaściciela n ie ru ­

chomości w W arszawie pod N. 23 70.1 położonej 
przez zastrzeżenie z ak tu  N r. 3 4 w dziale II. 
ob jaw ionego , tudzież jak o  współw ierzyciela su ­
my rsr. 1561 na tejże nieruchom ości i z tegoż 
a k tu  N. 34 w dziale IV . w ykazu również przez 
zastrzeżenie do zabezpieczenia podanej.

2 . L udw ika F erd ynanda i M agdaleny m a ł­
żonków  Bóhmo w łaścicieli nieruchom ości w W ar­
szawie pod N. 1862 położonej, i

3. Salomei z Hermanów Mrozowskiej wdowy, 
w łaścicielki połowy nieruchom ości także w W ar­
szawie na Pradze pod N r. 398 sytuowanej, otwo­
rzyły się spadki, clo regulacji których term in na 
dzień 4 (1 6 ) Czerw ca 1862 roku wyznacza i wzy­
wa w szystkich interesentów  do spadków  tych 
praw a mieć m ogących, aby się w powyższym  
term inie w K ancelarji Hypotecznej podpisanego 
R ejenta pod p rekluzją staw ili.
W raszaw a d. 23 L :stopada (5 G ru d n ia ) 1861 r.

M asłowski.

(N. I ) . 5568) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Po śm ierci: 1. A ugustyna  Sp isk iego  w ierzy­
ciela sum y z łp . 1464 z procentem  i kosztam i, 
hypo tekow anej na  n ieruchom ości N r. 1813 w 
W arszaw ie pod N. 16 dzia łu  IV .

2. J a n a  K uryerów  w ierzyciela sumy złp . 36000 
hypotekow anej n a  nieruchom ości N r. 416 na 
przedm ieściu P ra g a  przy  W arszaw ie położonej, 
resztującej z w iększego k ap ita łu  złp . 39000 spo­
sobem zastrzeżen ia  z ak tu  N . 27 w dziale IV . 
objaw ionego, a  przez J a n a  Kuryerów aktem  N. 
29 nabytego .

3. T om asza A ntoszew skiego w spółw łaściciela 
nieruchom ości w W arszaw ie pod N. 14 45 p o ło ­
żonej.

4 . M aryanny z Ig ielsk ieh  1-mo voto A nto­
szewskiej, 2do Kow alskiej w spółw łaścicielki su ­
my rs. 4500 na nieruchom ości W arszaw skiej N. 
1445 oznaczonej w dziale IV  pod Nr. 5 zabez­
pieczonej; o tw orzy ły  się spadk i, do u regu low a­
n ia  k tó rych  term in na  dz. 16 (28) Czerwca 1862 
roku w K ancelarji Z iem iańskiej G ubernii W a r­
szawskiej w W arszaw ie przed sobą wyznaczam.

W arszaw a d. 22 L istop . (4  G rudnia! 1861 r. 
W ojciech Śliw iński.

N. D. 5586) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Po śmievci: 1. P iotra M orzyckiego w ierzyciela 
sumy rs. 5145 na dobrach N agórki O kręgu R a­
dziejowskiego ubezpieczonej; 2. A nny z Machlcj- 
dów 1 o Becker, 2o ślubu lle rm an u t/, spółw łaści- 
cielki kolonii Salomei w dobrach O paczy O k rę ­
gu W arszaw skiego i spółw ierzycielki praw  po 
pierwszym  mężu jej należnych, wierzycielki su­
my rs. 1050 n a  dobrach Chrzanowie O kręgu 
W arszaw skiego i praw  spadkowych po mężu, 
ja k  niemniej spółw łaścicielki dóbr W łochy te­
goż O kręgu; 3. L udw ik i z Zboińskicli Soder 
wierzycielki sum y rs. 2700 i rs. 1800 na  domu 
w W arszawie N r. 1808 rs. 4500 na  dobrach F u ł-  
ki O kręgu Zgierskiego i rs. 3000 na  dobrach Ja -  
rochowo O kręgu Łęczyckiego hypotekow anych, 
ogłaszani toczące się postępowanie spadkowe 
z term inem  na dniu 1 ( 13)  C zerw ca 1862 roku 
w którym  spadkobiercy, w ierzyciele i legatarju- 
sze zgłosić się i praw a s voje m eldować winni 
pod prekluzją.

W arszaw a d. 23 L istopada (5  G rudnia) 1861 r.
Stępowski,

(N. D . 4491) Po Jan ie  Byczkowskim ekono­
mie we wsi Czerniczynie w Powiecie Hrubieszów, 
w d.16 (28) M aja 1854 r. zm arłym , otworzył się  
spadek składający  się z kwoty rs. 23 kop. 50 , to 
jest rs. 21 kop. 50 złożonej do Banku Polskiego 
i rs. 2 wniesiony do kasy Gubernjalnej Lubelskiej 

Niżej podpinany O brońca Prokuratorji w L u ­
blinie wzywam osoby do powyższego spadku in te­
resowane, aby z prawam i swemi w ciągu sześciu 
miesięcy od daty  pierwszego ogłoszenia niniejszych 
obwieszczeń do Pisarza T rybunału  Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie zgłosiły się po 
upływie albowiem wspomnionego term inu napod- 
stawie artyu łu  768 i 770 K. C. F . oraz posta­
nowienia R ady administracyjnej z dnia 30 S ty­
cznia (11 Lutego) 1842 r. wniesione będzie przed 
T rybunał żądanie o wprowadzenie Skarbu K ró ­
lestw a w posiadanie rzeczonego spadku.

Lublin d. 16 W rześnia 1861 r.

U ) A . G arszyński, Obrońca P rok.

(N . D  5570) Rejent K ancelarji Z iem ia ń sk ie j 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach.

O głasza otw arcie spadków :
1. Po zm arłej dnia 16 M arca 1848 r. W iktorji 

z Izdebskich Morskiej właścicielce sumy rs. 15000 
na dobrach Mostów w O kręgu  Łosickim  G uber­
nii Lubelskiej położonych hypotecznie w dziale 
4 pod N. 9 zabezpieczonej.

2. Po zm arłym  dnia 24 W rześnia 1861 r. Wu- 
lerjauio B uyno właścicielu dóbr ziem skich Czer­
niejew i D ąbrów ka Stany caęść B. obu w O k rę ­
gu Siedleckim G ubernii L ubelskiej położonych.

3 Po zm arłym  duia 22 Maja 1856 r. Jan ie  
Jaeho łkow sk im  w łaścicielu sumy złp. 2,000 na 
dobrach So win część A. w Okręgu W łodawskira 
położonych hvpotecznic w dziale 4 w rubryce 
zlewków ad lit. b. i bb. pod lit. 3 b zabezpie­
czonej.

4. Po zm arłym  dnia 24 Marca 1855 r. staroza- 
kounym Szymie Lewi właścicielu sum y złp. 60o 
na dobrach N urzynaA . z O kręgu  Ł ukow skiego  
pod N. 2 działu  4 i na dobrach N u rzy n a  B. pod 
N. 10 działu 4 zabezpieczonej, oraz właścicielu 
trzech sum , jednej złp. 93 kop. 90, drugiej rs. 
82 kop. 50 i trzeciej rs. 225, w szystkich z p ro ­
centem  i kosztami sposobem ostrzeżenia pierw ­
szej i trzeciej na  sum ach na dobrach Sobole C., 
a drugiej[na sam ych dobrach Sobole C. w O k rę ­
gu Łukow skim  położouych, celem zabezpiecze­
nia objawionych.

5. Po zmarłej dn ia  30 S ierpnia 1848 r. F ran ­
ciszce z Bytelów W yszom ierskiej w spółw łaści­
cielce dóbr Cybów  część A. w O kręgu W ęgro­
wskim  G ubernii L ubelskiej położonych, oraz 
właścicielce sum y złp . 5000 na tychże dobrach  
D ybów  część A . hypotecznic pod Nr. 25 iz ia łu  
4 zabezpieczonej; i term in do regulacji ty ch  spa­
dków ua dzień 5 (17) Czerwca 1862 r. w yzna­
cza z wezwaniem stron interesowanych, aby wtym 
terminie w K ancelarji podpisanego Rejenta pod 
prek luzją  staw iły  się.

Siedlce dnia 14 (26) L istopada 1861 r* 
B ronisław  W roński.

iicmcjE i imEST
(N. D . 5266) K om isja Rządow a  

Przychodów i  Skarbu.
Podaje do wiadomości, iż w duiu 7 (19) G ru- 

dnia r. b. o godzinie 12 w po łudnie w Pałacu  
rządow ym  przy  ulicy R ym arskiej, pod N r. 744 
w miejscu je j posiedzeń, odbywać się będzie li­
cytacja, przez podanie opieczętow anych deklara­

cji, na  sprzedaż drzew a z lasów rządowych Gu­
bernii A ugustow skiej w blizkości kanału  Augu 
stowskiego położonych, a mianowicie z Leśni­
ctw a B alinka odpadków  G orczyca i P łask a  oce­
nionych ryczałtem  na  rs . 4199 kop . 22*/z, WJ" 
raźnie rubli srebrem cztery tysiące sto dziew ięć­
dziesiąt dziewięć, kopiejek dw adzieścia dwie i pół.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza 
cunek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż li 
cytacji głośnej pom iędzy w szystkiem i deklaran- 
tami nie będzie; wrazie wszakże podania jednako­
wej oferty  w dwóch lub więcej deklaracjach , li­
cytacja głośna odbędzie się zaraz po otw arciu 
deklaracji, lecz ty lk o  między tym i k o n kuren ta­
mi, k tórzy jednakowe najwyższo oferty  podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obow iązany 
jest złożyć do kasy  głównej K rólestw a lub Ban­
ku Polskiego na  vadium  w gotowiźuie, L istach  
Zastaw nych, lnb  innych procentow ych papierach 
skarbowych rs. 500 i w dowód tego kw it kasy 
□a wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12 w d inn  
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacow ania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być m ogą: w W arszawie w biurze K o ­
misji Rządowej Przychodów  i S karbu, w Rządzie 
G ubernialnym  Augustowskim oraz w Urzędzie 
leśnym B alinka w Krasnem.

Miejscowa służba leśna każdem u zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na  gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły  szacunek łub gatunek 
drzewa, przyjęte nic będą, a  utrzym ujący się przy 
kupnie, całkow itą należność na licytacji postą- 
piouą, w term inach oznaczonych zap łacić obo­
w iązany będzie

W zór do deklaracji, k tóra pow inna być n ap i­
sana na papierze stemplowym  ceny kop. 7 % , 
w yraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, w osuow ic 
jak następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek  ogłoszeniałKomisji Rząd. Prz. 1 S k . 

z d. 1 (13) L istopada 1861 r. podaję niniejszą 
deklarację, iż obowiązuję się kupić drzewo zod- 
padkówGorczyca i P łask a  z leśnictwa Balinka G u ­
bernii A ugustow skiej za sumę ryczałtow ą rubli 
srebrem (tu wpisać sumę ofiarow aną literam i), 
poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrze­
żeniom w w arunkach licytacyjnych objętym, 
k tóre mi są znane i te niniejszem przyjm uję. Przy- 
tem załączam kw it kasy  N . n a  złożone w niej 
vadium rs. N ., k tó re  w razić n ieutrzym ania się 
przy licytacji sam  odbiorę (lub  o nadesłanie ua 
pocztę do N. n a  mój koszt upraszam .)

S tałe m oje zam ieszkanie jest (w pisać m iejsce 
zam ieszkaniu) pisałem  w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)
Na kopercie wypisać „dek larac ja  do kup n a  

drzew a N .“
D eklaracje nie napisane podług wzoru lub obej - 

mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepoparte  kwitem na  vadjum , lub w reszcie 
podaw ane po w yw ołaniu licytacji, będą unie­
ważnione.

W arszawa d. 1 (13)L istopada 1861 r.

D yrek to r W ydziału,
Rzeczyw isty Radca S tanu, Gumiński.

(8) N aczelnik Sekcji, K . Janczew ski.

(N. D. 5267) Kom isja Rządow a  
Przychodów i  Skarbu.

P o d a je  do w iadom ości, iż w d. 7 (19) G ru d n ia  
G b, o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  w Pałacu rz ą d o ­

wym przy ulicy R ym arskiej, pod Nr. 744 w m iej- 
scu je j posiedzeń, odbywać się będzie licytacja, 
przez podanie opieczętowanych deklaracji na 
sprzedaż drzew a z lasów rządow ych G ubernii 
A ugustow kiej w bliskości k a n a łu  A ugutow skie- 
go położonych, a m ianowicie z L eśnictw a P o ­
morze sosny sztuk 1653, w yraźnie sz tuk  tysiąc 
sześćset pięćdziesiąt trzy , i od ceny rs. 2035 li. 
24, w yraźnie rubli srebrem  dw a tysiące trz y ­
dzieści pięć kopiejek dwadzieścia c z  I e  r v

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi u trzym a się przy  kupnie, gdyż licy­
tac ji głośnej pomiędzy wszystkiemi dek laran ta- 
mi nie będzie, w razie wszakże podania jednako­
wej oferty w dwóch lub w ięcej deklaracjach, li­
cytacja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu 
deklaracji, lecz tylko między tym i konkurentam i 
k tórzy jednakow e najwyższe oferty  podali.

Ubiegający się o nabycie drzew a, obowiązany 
je s t złożyć do kasy  Głównej Królestwa lub B an­
ku Polskiego na vadium  w gotowiżnie, L istach 
Zastaw nych, lub innych procentowych papierach 
skarbow ych, rs. 200, i w dowód tego kwit kasy 
na wniesienie tej sum y dołączyć do deklaracji, 
k tóra złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licy tac ji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w W arszaw ie w biórze K o­
misji Rządowej Przychodów  i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym  A ugustow skim  oraz w Urzędzie 
leśnym  Pom orze w Pom orzu.

Miejscowa Szużba leśua każdem u zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na  gruncie, k tó re  wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, z ły  szacunek lub gatunek  
drzewa, przyjęte nie będą, a u trzym ujący sie 
przy kupnie, Całkowitą należność na licytacji 
postąpioną , w term inach oznaczonych zap łacić 
obowiązany będzie.

W zór do deklaracji, k tó ra  powinna być nap i­
saną ua papierze stemplowym ceny kop. 7 % , w y­
raźnie czysto bez przekreśleń podskrobań rap ie ' 
czętowana w oddzielnej kopercie w osnowie ja k  
uastępnje:

D e k l a r a c j a .

W  skutek ogłoszenia Kom isji Rządowej P rzy­
chodów i Skarbu z d. 18 (30) Października r. b. 
podaję niniejszą deklarację, iż obow iązuję się 
kup ić  drzewo sz tuk  1653 z leśnictw a Pomorze 
G ub.A ugustow skiej za sumę ryczałtow ą rs. tu  wy- 
sać sumę ofiarowaną literam i), poddając się wszel­
kim  obwiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach li­
cytacyjnych objętym, k tóre mi są znane, i te n i- 
niejszem przyjmuję. Przytem  załączam  kw it kasy 
N. na złożone w niej vadium  rs. N. które w razie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę (lub 
o nadesłanie na pocztę  do N. na mój koszt upra­
szam.)

Stale moje zamieszkanie je s t (wpisać miejsce 
zam ieszkania), pisałem w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)
N a koper cie wypisać deklaracja  do kupna 

drzewa N.
D eklaracje nienapisane podług w zoru lub obej­

mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie po­
dawane po wywołaniu licytacji będą uniew a­
żnione.

W arszawa d. 18 (30) Października 1861 t.

D yrektor W ydziału,
Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński. 

Naczelnik Sekcji, K, Janczewski,
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(N . D . 5572) R zą d  G tibem ialny  

Radom ski.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 

18 (30) Grudnia 1861 r. w biurze Naczelnika 
Powiatu Opatowskiego odbędzie się licytacja przez 
rozpieczętowanie deklaracji na entrepryzę repera­
cji kościoła parafialnego w parafii W ielg e»v P o ­
wiecie Opatowskim leżącej, na k tórą koszta są 
zatwierdzone w sum ie rs. 1353 kop. 9 3 % . W a­
runki do licytacji wraz z wykazem kosztów przej­
rzeć można w biurze Naczelnika Pow iatu O pa­
towskiego. W zywając więc mających chęć pod­
jęcia się tej entrepryzy, aby deklaracje swe na 
dzień 18 (30) G rudnia 1861 roku przed godziną 
12 z rana pod adresem Naczelnika Pow iatu Opa­
towskiego w następującej treści: Że podejmuję 
się  entrepryzy reperacji kościoła parafialnego 
w parafii Wielgie w Powiecie Opatowskim leżącej, 
podług wykazu kosztów za sumę rs. N. poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach do licytacji domieszczonym. Na dotrzy­
manie kontraktu składam vadium w kwocie rs. 
135 wyraźnie N. i na to kwit kasy załączam . 
Że stałe zamieszkanie mam w N. i wrazie nieu- 
trzym ania się na licytacji, żądam zwrotu przez 
pocztę kwitu, na złożone vadium na mój koszt 
lub zatrzym ania takow ego aż do m ojego zgło­
szenia się. P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. 
roku N. z własnoręcznym z imienia i nazwiska 
podpisem nadesłali, oświadcza, że później złożo­
ne przyjęte nie będą.

Radom d. 14 (26) L istopada 1861 r. 
za G ubernatora Cywilnego, \

R adca Gubernialny, w z. Pajewski.
(1) za N aczelnika K ancelarji, GaPński.

(N. D. 5536) Adm inistracja K sięztw a  
Łowickiego.

Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu 
4 (16) G rudnia r. b. w Kancelarji N adzorcy Ma­
jętności Sielce pod W arszaw ą egzystującej, przed 
delegowanym urzędnikiem , o godzinie 12 w po ­
łudn ie  odbywać się będzie g ło śn i in plus licy ta­
cja na wydzierżawienie praw a propinacji w ca- 
łem  teritorium  rzeczonej m ajętności Sielce, w ta ­
kiej rozciągłości, w jakiej dominium służy , na 
la t trzy  poczynając od dnia 20 G rudnia (1 S ty ­
cznia) 186 l j 2 r. wraz z domem karczemnym, ma- 
siv z cegły murowanym przy  granicy C zernia­
kow skiej położonym.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 153 ro ­
cznej dzierżawy, a każdy m ający chęć licy to w a­
nia, obowiązanym  jes t przed przystąpieniem  do 
licytacji złożyć na ręce delegow anego urzędnika 
vadium w  gotowych pieniądzach w ilości rs. 75 
a oprócz tego zaraz po ukończeniu licytacji v a ­
dium to dokoiupletować do wysokości połowy su ­
my wy licytowanej.

Inne w arunki dzierżaw y tej dotyczące w k a ż ­
dym czasie przejrzeć można w biurze A dm inistra­
cji K sięztwa Łowickiego, oraz w miejscu do licy ­
tacji oznaczonem.

Łyszkowice d. 14 (26) L istopada 1861 r.
A dm inistrator K sięztwa,

Pułkow nik, H auke.

(N . D . 5400) N aczelnik Powiatu 
W arszawskiego.

Gdy licytacja na entrepryzę reperacj: kościoła , 
tudzież dzwonnicy i ogrodzenia cm entarza we 
wsi K onarach na dzień 13 (25) L istopada r. b. 
ogłoszona dla b raku konkurentów  spełzła  na 
niczera, przeto podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż licy tacja  odbyw ać się bębzie w b iu ­
rze Pow iatu w dniu 22 G rudn;a (3  Stycznia) 
186 lj6 2  r. o godzinie 12 w południe. Suma w y­
kazem kosztów  objęta, a  do minus licytacji p o ­
d a jąca  się wynosi rs. 813 kop. 2 0 % .

M ający zatem zam iar wykonania robó t pow y­
żej rzeczonych, złoży na ręce N aczelnika Pow iatu 
opieczętowaną deklarację, p od ług  wzoru niżej 
zamieszczonego napisaną, w k tórej sum a zadekla­
rowana, bez skrobań, popraw ek, lub przekreśleń, 
w yraźnie literami ma być w ypisana, również do 
tejże deklaracji dołączyć należy dowód B anku 
Polskiego na  złożone vadium do licytacji w ilo ­
ści rs. 81 kop. 32.

Inne w arunki tej entrepryzy dotyczące, przej­
rzane być mogą w biurze P ow iatu  każdego dnia 
w  godzinach biurow ych wyjąw szy Świąt i n ie­
dzieli.

W arszaw a d. 14 (26) L istopada 1861 r,
( 2 ) Ja k o  wieki.

W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z da ty  14 (26) L istopada 
r .  b ., podaję niniejszą deklarację, że zobowiązuję 
się podjąć wykonania robót około  reperacji ko­
ścioła, dzwonnicy i ogrodzenia cm entarza pro- 
cesionalnego, we wsi K onarach w ścisłem  zasto ­
sowaniu się do w ykazu kosztów i rysunku za su­
mę rs. N . (w ypisać literam i) poddając się wszel­
k im  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licy tacyjnych objętym .

D ow ód Banku_Polskiego na złożone vad um 
w ilości rs. 81 kop. 32 dołączam , k tóre wrazie 
nieutrzym ania się na licytacji sam odbiorę, lub 
o nadesłanie pocztą  do N . na  mój k o sz t u p ra ­
szam.

S tałe moje zamieszkanie jest w N . pisałem  w N. 
dnia N. m iesiąca N. roku 1861.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. D . 5444 )N aczelnik Powiatu  
Kaliskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości że duia 8 
(20) G rudnia r. b. o godzinie 11 przed południem 
odbywać się będzie w biurze M a g istra tu  m iasta 
W arty  pod przewodnictwem Pom ocnika Naczel­
nika Pow iatu głośną in plus licytacja na wydzier­
żawienie dochodu kasy tamecznego m iasta z ta r­
gowego jarm arcznego i mostowego z brukowem 
poczynając od obniżonej sum y rs. 810 kop. 1 ro ­
cznie na czas od 1 S tycznia 1862 r. do ostatniego 
G rudnia 1863 r. Vadium w kasie m iasta W arty  
lub innej złożyć się mające wynosi rs. 81.

O reszcie warunków przekonać się m ożna w 
godzinach służbowych w biurze m agistratu  m ia­
sta  W arty .

K alisz d. 10 (22) L istopada 1861 r.
( 2)  Bakowicz.

(N. D . 5428) N aczelnik Powiatu 
G ostyńskiego .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
10 (22) S tycznia 1862 r. o godzinie 11 przed p o ­
łudniem  odbywać się będzie w biurze mojem in 
minus licytacja przez deklaracje opieczętowane, 
napisane wedle wzoru niżej wskazanego na entre­
pryzę oparkanienia nowego cm entarza grzebalne­
go wm ieście Gostyninie i na  wybudowanie tam że 
domku przedpogrzebowego, podług anszlagu za­
tw ierdzonego na  rs. 1078 kop. 9 8 % .

P rzystępu jący  do licytacji w inien złożyć do 
deklaracji kwit którejkolw iek kasy Skarbowej na 
złożone vadium  %  części sumy anszlagowej w y-  
równywającc, to jes t rs. 214.

D eklaracje przyjmowane będą ty lko  do godzi­
ny 11 przed południem, później składane za n :e- 
ważne uznane zostaną. W arunki licy tacyjne, an- 
szlag kosztów, oraz rysunek , w biurze mojem 
przejrzane być m ogą.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia N. z dnia i N um eru N. 

podaje niniejszą deklarację, iż obow iązuję się 
w ziąść entrepryzę oparkanienia nowego cm enta­
rza grzebalnego w mieście Gostyninie i na w ybu­
dowanie tam że domku przedpogrzebowego za su ­
mę rubli srebrem (tu  wypisać literami) poddając 
się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom przepisa­
nym. Dowód kasy N. na złożone vadium  rs. 214 
dołączam, k tóre wrazie n ieotrzym ania się przy 
entrepryzie snra odbiorę, lub o którego p rzy sła ­
nie na mój koszt do N. upraszam# S tałe  moje za­

mieszkanie jest w N. pisałem  w N. dnia m iesiąca 
i roku N.

(podpisać imie i nazwisko.)
Kutno dnia 21 Paździer. (2 L istop.) 1861 r.

J .  Świecimski.

(N. D. 5401) Naczelnik Powiatu 
Łukowskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, żo w dniu 11 
(23) G rudnia r. b. to je s t w poniedziałek, odby­
wać się będzie w biurze Nacz lnika Pow iatu Ł u ­
kowskiego do godziny 2ej z południa in minus li­
cytacja od sum y anszlagiem  zatwierdzonej rs. 
1008 kop. 4 4 % , na entrepryzę w ystaw ienia no­
wego domu drew nianego na szkołę elem entarną 
w mieście Ł askarżcw ie , do której m ający chęć 
przystąpić, złożyć m ają opieczętowane dek lara­
cje wraz z kwitem kasy Rządowej na złożone va­
dium jednej lOej części sum y anszlagowej w yró- 
wnywające to  je s t rs . 100 k. 84.

W zór do dek iaraaji dołączam  i zastrzegam , że 
sk ładający  deklaracje nie w term inie lub nie za­
stosowane do wskazanego wzoru, albo nie w yra­
źnie pokreślone, do licytacji dopuszczonemi nic 
bpd ą . W arunki przedlicytacyjne anczlag znajdu­
ją  się u Sekretarza b iura P ow iatu , i w każdem  
czasie w godzinach biurowych przejrzanem i być 
mogą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia przez Naczelnika Powiatu 

Ł ukow skiego z dnia 10 (22) L istopada r. b. Nr. 
14178 uczynionego, podaję] n in iejszą deklarację 
iż obow iązuję się pobudować nowy dom drewn:a- 
ny na szkołę elem entarną w mieście Łaskarżew ie 
w edług planu i anszlagu przez Kom isję Rządową 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
zatwierdzonego za sum ę rs. kop. w y­
raźnie rubli srebrnych kop.
poddając się wszelkhn ostrzeżeniom  objętym  
w w arunkach licytacyjnych. Z (świadczenie kasy 
N. na złożone w niej vad um w kwocie r s r .  100 
kop. 84 załączam , które w razie n ieu trzym ania 
się przy licytacji sum odbiorę.

S tale  moje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  dnia 
N. m iesiąca N. 1861 r.

(podpisać w yraźnie imie i pazw isko.)
Łuków  dnia 10 (22) L istopada 1861 r.

(2) Koźmiński.

(N. D. 5445) N aczelnik Powiatu 
Rawskiego.

N a zasadzie reskryp tu  Rządu G ubernialnego 
W arszawskiego z dnia 6 (18) t. m. N r. 84872 i 
23934 zaw iadanram  interesow aną publiczność, 
żc wdm u 9 (21) G rudnia r. b. o godzinie 10 z ra ­
na w mieście Rawie w biurze Powiatowem odby­
wać się będzie licytacja in m inus przez opieczę­
tow ane deklaracje, na entrepryze reperacji kościo­
ła  parafialnego i ogrodzenie cm entarza procesjo- 
nalnego w mieście Skierniewicach poczynając od 
sum y anszlagowej rs. 5568 kop. 2 9 % .

Każdy m ający chęć podjęcia się tej en trep ry ­
zy (wyłącznic osób wyznania n iechrześc ijańsk ie­
go), winien złożyć w miejscu i terminie wyżej 
oznaczonym, deklaracje Inkiem opieczętowaną, 
wedle wzoru poniżej zamieszczonego nap;saną, 
nie później jak  na pół godziny przed rozpoczę­
ciem licytacji, gdyż złożona później p rzyjętą nie 
będzie.

Do deklaracji takiej należy połączyć kw it k tó ­
rejkolw iek kasy  Rządowej na złożone vad ium  
wy równy wające ł/ , 0 część sumy anszlagowej to 
je s t rs. 556 kop. 82 %  (lub też w gotowiźnie) 
k tóre n ieutrzym ującem u się przy tej entrepryzic 
zaraz zwrócone będzie, u trzym ującego się zaś, 
zostanie użyte na kaucją  ja k ą  po zatwierdzeniu 
protokółu licytacyjnego, złożyć będz;e obow ią­
zany.

W arunki do tej entrepryzy i anszlagi kosztów 
każdodziennie w godzinach służbowych w biurze 
Pow iatu  Rawskiego przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji

W skutek ogłoszenia z d. 24 Październ ika (5 
Listopada) r. b. Nr. 20719 podaję niniejszą d e ­
klarację, iż  podejmuję się uskutecznić reperacją 
kościoła pavafialnego i ogrodzenia cm entarza pro- 
cesjonalnego w mieście Skierniewicach za sumę 
rs. (lyypisać literam i) a  to w ścisłcm zastosowa­
niu się do anszlagów i warunków licy tacyjnych, 
którym  we wszystkich szczegółach poddaję się.

K w it kasy  N. na  złożone vadium  rs. N. (w go­
towiźnie rs. N.) dołączam, i o zwrot takow ego 
wrazie n ieu trzym ania się przy licytacji na mój 
koszt do N. upraszam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t w N.
(tu podpisać imie i nazwisko.)

Gdyby dek laran t pisać nieum iał, znaki jego 
poświadczone być winny przez U rzędnika Adtni- 
stracyjnego lub Sądowego.

R aw a d. 24 Paździer. (5 L is to p .) 1861 r.
(2 ) D obrowolski.

(N . D. 5474) Zarządza jący Zakładem  
W arzelni So li w Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadomości żc w dniu 5 
(17) G rudnia r. b. o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w biurze Z ak ładu  głośna in minus li­
cy tacja  na  dostawę do W arzelni soli w Ciecho­
cinku następujących m aterjałów :

1. Oleju lnianego w iader 3 od ceny za wiadro 
rs. 4 kop. 20.

2. Bawełny kręconej na knoty funtów  30 od 
ceny za funt kop. 50

3. Blejwasu funtów 150, od ceny za funt ko­
piejek 15.

4. Salam oniaku funtów  20, od ceny za funt 
kop. 40.

5. T ek tu ry  % "  grubości 2 ' w kw adrat arku­
szy 20 za arkusz kop . 30.

6 . T ygli grafitowych po murków 14 sztuk 2; 
po m arków 12 sztuk 2 , po m arków 8 sztuk 2 , 
razem sztuk 6 od ceny za sztukę kop. 77.

7. Konopi czesanych czystych funtów  500, od 
ceny za funt kop. 15.

8. W apna nielasowanego świeżo w ypalonego 
w bryłach czetwierti 600, od ceny za czetw iert 
rs. 2 kop. 7.

9. Cyny angielskiej ŵ  prę tach  funtów 25, od 
ceny za funt kop. 50.

10. Kredy w kanren iu  funtów  50, od ceny 
za fu n t kop . 4.

11. Łoju topionego czystego funtów 800, od 
ceny za  fun t kop. 15.

12. Pędzli m ularskich dużych sztuk 20, od ce­
ny za funt kop. 50.

13. D ratw in konopnych funtów 150, od ceny 
za fu n t kopiejek 2 0 .

14. S tali angielskiej gusta l 1"  kwadratowych 
funtów 120, od ceny za funt kop. 36 % .

15. Stali angielskiej aweisthal funtów 80, od 
ceny za funt kop. 34.

16. Dachówki żłobkow atej v. gąsiorów dobrze 
wyrobionej, sztuk 120, od ceny za sztukę kopie- 
jelc 7

17. T arc ic  sosnowych 1 grubości 17' 
długości 12, do 13 "  szerokości sztuk 300, od ce­
ny za sztukę kop . 6 3 % .

18. T arcic  sosnow ych 1" grubości, 17 ' d łu ­
gości, 12 do 13" szerokości sztuk 300, od ceny za 
sztukę kop. 50.

19. Ł at ta rtych  sosnowych 1 % "  i 2 % "  bez 
sęków 24 długości sz tuk  240, od ceny za sztukę 
kop. 1 9 % .

20. Ł a t tartych  d rągow ych prostych 2 i 3 ', 
2 0 "  stóp długości sztuk 2400, za sztukę kopie­
jek  1 0 % .

21. Drągów w iększych prosty .h  do ogrodzeń 
ociesanych i osfrugunych z kory  w odziem ku 4 
do 4 % "  sztuk 240, od ceny za sztukę 3 3 ' d łu ­
gości, kop. 12% .

22. D rągów  m niejszych p rostych  do ogrodzeń 
ociesanych i o struganych  z kory w odziemku l %  
do 2 "  20 ' długości od ceny za sztukę kop 0 4 %

23. M urłatów  % "  w kw adrat grubości sztuk 
120, w długościach od 30, do 3 6 ' stóp 3000, od 
ceny za stopę kop. 07 .

2 4. M urłatów  % "  w kw adrat grubości w d łu ­
gościach od 30 do 36 ' stóp 1550, od ceny za 
stopę kop. 0 4 % .

25. M urłatów % "  w kw adrat w długościach 
od 30 do 36' stóp 1000, od ceny za stopę kopie­
jek  04 % .

26. Kolce sosnowe na ru ry  po 20 ' długości 20" 
sztuk 10, od ceny za sztukę kop. 5.

27. Dęby naspicbale po 24 ' długości w odziem ­
ku 15, do 18" a  w cienkiem 12" sztuk 15 od 
ceny za sztukę rs. 4 kop. 50.

2 8 . M ioteł brzozowych dużych sztuk 2000, od 
ceny za sztukę kop. 2 % .

29. Gwoździ szpernali kutych kopa wagi fun­
tów  6 po 7 " d ług ich  kop 5, od ceny za kopę 
kop. 68.

30. Gwoździ szpernali maszynowych kopa wa- 
gi funtów 6 po 7 " d ługich  kóp 5, od ceny za k o ­
pę kop. 50.

31. Gwoździ ła tn a li kutych kopa w agi fun- 
1% , po 5 "  d ług ich , kóp 150, od ceny za kopę 
kop. 30.

32. Gwoździ łatnali maszynowych kopa w gi 
funtów  1 %  po 5 "  długich, kóp 100, od ceny za 
kopę k o p . 2 2 % .

33. Gwoździ bretnali ku tych , kopa w agi fun­
tów  1 % , kóp 100, od ceny za kopę, kop. 20.

34 Gwoździ bretnali maszynowych kopa wagi 
funtów 1% , kóp 100, od ceny za kopę, kop. 15.

35. Gwoździ gontuli kutych  w iększych kóp 15, 
od ceny za kopę, ko. 13.

M aterjaly  powyższe m ają być dostarczone 
w gatunkach dobrych kosztem dostaw  :y najpó­
źniej do dnia 1 (13) Stycznia r. p. oprócz wapna, 
k tóre ma być dostarczone w r. 1862 a m ianow i­
cie do dnia 13 Kwietnia czetwierti 200, do dnia 
13 Lipca czetw ierti 200, i do dnia 13 W rzcśuia 
czetw ierti 200.

P rzystępu jący  do licytacji winien złożyć na 
vadium  %  0 część w artości licy towanego przed­
m iotu i takow e złożyć do depozytu kasy Zakładu, 
kaucja w ym aganą jes t w %  części wartości zali- 
cy tow anego m aterjsłu .

Bliższe warunki dotyczące tej dostawy przej­
rzeć można każdodziennie wyjąwszy dni św iąte- 
czuc w biurze N aczelnika Kancelarji Banku Pol­
skiego i w biurze Zarządzającego Zakładem  W a­
rzelni Soli w Ciechocinku.

Ciechocinek d. 22 Paźdz. (7 L istop.) 1861 r.

Rejewski.

(N. D. 5579) R ada  Opiekuńcza 
Domu P rzy tu łku  i  Pracy.

Podaje do wiadomości, że w dniu 5 (17) G ru­
dnia b. r. o godz:n :e 5 z południa w K ancelarji 
Domu Przytu łku i Pracy, odbywać się będzie 
przez deklaracje na papierze stemplowym ceny 
kop. 7 %  spisane, licy tac ja  na dostawę w ciągu 
roku przyszłego 1862, oleju, m ydła i świec od 
cen iu minus warunkami licyatcyjnem i oznaczo­
nych, każdy' p rzystępujący do licytacji zaopa­
trzony być winien w vadium  w kwocie rs. 18; w a­
runki o których wyżej wspomniono, oraz wzór 
do deklaracji przejrzane być mogą każdodziennie 
na miejscu.

W arszaw a d; 23 L istop . (5 Grudnia) 1861 r. 
(1) Prezydujący, Hempcl.

(N. D . 5558) P isarz T rybunału  Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie sturozakonnego lle rszka  Feifer 
handlującego w m ieście  S kierniew icach O kręgu 
Rawskim  Gubernii W arszaw skiej zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw no do niniejszej egzekucji 
i Całego postępowania subhastącyjncgo u  Józefa 
O hrościckiego A dw okata p rzy  Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod N r. 
1773 m ieszkającego obrane mającego, w poszu- 
kiw an u sum rs. 900 i rs. 300 z procentem i ko ­
sztami od Leopolda Szyndler, w łaściciela dóbr 
Kamion z przyległościam i, we wsi K am ion O k rę­
gu Rawskim Gubernii W arszawskiej m ieszkają­
cego protokółem  M ichała Pruszkow skiego  Ko­
m ornika przy Sądzie P o k o ju  O kręgu  Raw skiego 
w dniu 5 (17), ó (18) i 7 (19) S tyczn ia  1861 r. 
sporządzonym, końcem przymuszonego w drodze 
Sądowej w yw łaszczenia zajęte i zaaresztow ane 
zostały :

D obra Z iem skie Kamion,

z przyległościam i i przynależytościam i, w O k rę ­
gu  i Powiecie Raw skim , G ubernii W arszaw skiej 
Gminie Kamion w parafiach  Skierni ewice i Je- 
ruzal, pod ju ry sd y k c ją  Sądu Pokoju Okręgu 
Rawskiego położone, składające się z folw arku 
Kamion. z wsi Zarobnej Kamion, z folw arku W y- 
cześniak, z wsi Zarobnej W ycześniak, z kolonii 
Karolinów, z kolonii Patoki, z m łyna w Kamio- 
nie i W ycześniaku, oraz z lasów, prawem w ła ­
sności do L eopolda Szyndler należące, w d/.ier- 
żawnem posiadaniu Ew y z Szpickich Szyndler 
wdowy zostające, jednym  wykazem  hypotecznym  
objęte, stanow iące jeden k aw ał ziemi, żadną cu­
dzą własnością nieprzedzielony, rozległość p rzy­
bliżona tych dóbr wynosi m niej więcej około 
włók 89, m orgów 14, prętów  148 m iary nowo- 
polskiej, czyli dziesiatyn 1375, sażeni 1724, stóp 
1, g run ta  w tych dobrach policzyć można do 
k lasy  I I I  i IV , żytniej, Zabudow ania dworskie, 
w łościańskie i kolonistów w całych  ty ch  dobrach, 
ju ż  to  drew niane ju ż  m urow ane są w stanie po 
części dobrym , po części średnim, a po części 
dłyrn, pomiędzy którem i jest gorzelnia m ure wana 
i dwa m łyny wodne z drzewa, czynne, oraz trzeci 
m łyn w odny z drzewa bez uży tku , propinacja  
sk łada  się z trzech  karczem  zajezdnych, z k tó ­
rych  jed n a  m uroivana, a dwie drewniane. K olo­
niści znajdują się następu jący  w tych dobrach:

1. W kolonii Karolinów: Mejzner F rydrych, 
B ieńkow ski Józef, M a r ejowski Tomasz, Z jaw iń- 
ski Jan , K rajew ski Ja k ó b , Raucli W ilhelm, Kra­
jew ski Józef, Z jaw ińskiego W aleutego sukceso* 
rowie, Brzostek Marcin, D ziekański S tan isław  
L cgińsk i A ntoni, Szafrański Jan , Blelag A ugust 
D udzyński Błażej, M ejzner F ryd rych , Skow roń­
ski Jak ó b , Rauch Ja n , W ierzb ick iK aro l, R auch 
M arcin, Bieńkowski Paw eł, Tylkow ski Jan , Sza­
frański Mateusz, Fijałkow ski S tan isław , J a n k o ­
wski S tanisław , Rauch W ilhelm , Mizicka Ma- 
rjanna wdowa, R auch Marcin, W onik Jan, Sko­
w roński W ojciech, Klim Ja n , Konas Gotlib, 
R auch  Gotlib, Suchecki Jan , Tyfkow ski J a n ,  
Iluberm an D aw id, M azgajski F ranciszek, S zy­
m ański P io tr, W ejs M arjanna wdowa, Sztrung 
K rystjan , L egeńsk i Andrzej, Skow roński A n ­
drzej, K lat Ja n , B ielak A nna wdowa, Rolin Jan , 
Luc Karol, B ielak  K arol, Rozenblum Nikodem i 
Passe 1 Jan .

2 W  kolonii P atok i: W iduliński J a n ,  M i­
chalski Józef, Gajdziński M arek i Zomerfcld 
Gotlib.

Oprócz tego, m łynarze dzierżaw iący młyny 9ą: 
w Kamionie Mikołaj Zajączkow ski, a w W ycze­
śniaku W alenty Mozelewicz.

Obszerniejsze objaśnienie w akcie za jęó a  
znajdujące się i w arunki, pod którem i rzeczone 
d o b ra  przez publiczną licytację sprzedanem i zo­
staną w K ancelarji Sądowej T rybunału C yw ilne­
go Gubernii W arszawskiej w W arszawie i u  J ó ­
zefa Chrościckiego A dw okata sprzedażą dy rygu­
jącego przejrzane być mogą.

Zajęcie doręczone zostało w kopjacli A dolfo­
wi Feilert P isarzow i Sądu Pokoju  O kręgu  R a­
wskiego, na  ręce K azim ierza A rczyńskiego Pod- 
p isarza tegoż Sądu, i F ranciszkow i D obrow ol­
skiemu Naczelnikowi P ow iatu  Raw skiego na  rę ­
ce A leksandra T oporskiego S ekretarza b iura je ­
go , obudwom w dniu 1 (13) Czerwca 1861 roku, 
niemniej Leopoldowi Szyndler W ójtow i Gminy 
Kamion do rąk  własnych w dniu 7 (19) Lipca 
1861 roku.

Toż zajęcie wniesione do księgi wieczystej dóbr 
K am ion dnia l i  (23 ) L ipca 1861 r. a  w  dniu 
dzisiejszym  wpisane jest do księgi zaaresztow ań 
w K ancelarji T rybunału  tutejszego . na ten cel
n trzy  m yw anej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu­
blicznej T rybunału  Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549
0 godzinie lOej z ran a  dnia 15 (27) W rześnia 
1861 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Chrościcki 
Adw'okat, którego zam ieszkanie jes t wyżej wska­
zane.

W arszawa d. 25 L ipca (6 S ierpnia) 1861 r. 
w z. Podpisarz T rybunału , Marczewski.

Wywieszono na tablicy w sali audjencjonalnej 
T rybunału  Cywilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszawie dnia 26 L ip ca  (7 Sierpnia) 1861 r. 

w z. Podpisarz T rybunału , Marczewski.

Po odbyciu w dniach 15 (27) W rześnia , 29 
W rześnia (11 Października) i 13(25) Paździer­
n ika  1861 r. trzech  publikacji zbioru objaśnień
1 w arunków  sprzedaży, oraz w dniu 15 (27) L i­
stopada 1861 r. przygotow aw czego przysądze­
nia dóbr ziem skich Kamion z przyległościam i 
T rybunał wyrokiem  dnia 15 (27) L istopada 
1861 roku, zapadłym , dobra rzeczone Józefowi 
Chrościckiemu Obrońcy lle rszka  Fejfer przygo­
towawczo za rs. 30,000 p rzysądził i term in do 
ostatecznego przysądzenia cnych na dzień 16 
(28) Lutego 1862 r. godzinę 10 z ra n a  wyzna­
czył, k tóry  to term in odbędzie się w miejscu po­
siedzeń T rybunału  ja k  wyżej za spraw ą i popie­
raniem ustanowionego od lle rszk a  Fejfer Józefa 
C hrościckiego obecnie Obrońcy przy W arsz a ­
wskich D epartam entach Rządzącego Senatu 
w W arszaw ie pod N r. 1773 m ieszkającego, a li­
cytacja rozpoczętą zostanie od %  części szacun­
ku  w taksie urzędow ej przez biegłych przysię­
g ły ch  wyualeźć się m ającego.

W arszaw a d. 18 (30) L istopada 1861 r.
P isarz  T rybunału . Z g ó rk i.

(N. D. 5569) Nieruchomość miejska w W ar­
szawie pod Nr. 161 przy ulicy Nowomiejskiej na 
gruncie dziedzicznym frontem  do tejże ulicy po­
łożona z oficynami, oraz pod Nr. 193 przy ulicy 
Krzywe Koło na gruncie w części dziedzicznym, 
a w części emfilcutycznym egzystująca, z mocy 
wyroku T rybunału  Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie d. 25 M aja (6 Czerwca) 1861 
r. z powództwa: 1. Stanisława Sokołowskiego dzie­
dzica dóbr Lisowola w tychże dobrach Okręgu 
Czerskim; 2 . F ranciszka Sokołowskiego obyw a­
tela w W arszawie pod Nr. 161; 3. Józefa Soko­
łowskiego Komisanta w mieście W rocławiu P a ń ­
stwie Pruskiem  i Karola Sokołowskiego obyw a­
tela w mieście Stołecznem Paryżu mloszkających, 
a zamieszkanie prawne w W arszawie pod Nr. 35 
u Macieja Gołcmbowskiego Adwokata sprzedaż 
na ich żądanie popierającego, obrane mających, 
jako współsukcesorów uiegdy Andrzeja Sokołow 
skiego, przeciwko współsukcesorom tegoż Andrze­
ja  Sokołowskiego, jakoto:

1. Fryderyce z Sukiertów Sokołowskiej Wdowie.
2. Feliksowi Sokołowskiemu obywatelowi w 

W arszawie pod Nr. 161.
3. W aleremu Sokołowskiemu dzierżawcy dóbr 

Czerwona Niwa w tychże dobrach Okręgu Ł o­
wickim.

4. Janow i Sakołowsk'emn dziedzicowi dóbr 
Pierzcbnia w tychże dobrach Okręgu Radomskim.

5. Władysławowi Sokołowskiemu dzierżawcy 
dóbr Biejkowskiej Woli w tychże dobrach O krę­
gu Czerskim zamieszkałych.

G. M arjannie Sokołowskiej pannic w Warszawie 
pod Nr. 161 n resźkającej, nieletniej usamowol- 
nionej, w asystencji dodanego jej K u ra to ra  P a ­
wła Jaw orskiego właściciela H otelu Rzymskiego 
w W arszawie pod Nr. 476 zamieszkałego, ocznie 
zapadłego dz;ał i przedaż powyższych nieruchomo­
ści w drodze działowej nakazującego, też n ieru­
chomości przez publiczną licytacją sprzedane zo­
staną .

L icytacja tych nieruchomości pod N r. 161 przy 
ulicy Nowomiejskiej i pod N r. 193 przy  ulicy 
Krzywe Koło w Warszawie położonych, odbędzie 
się przed W. Komosińskim Sędzią T rybunału  Cy 
wilnego Gubernii W arszawskiej w W arszawie w 
miejscu posiedzeń tegoż Trybunału przy ulicy D łu­
giej pod N r. 549 zwykle odbywających się w W y­
dziale I II .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków przedaży nastąpiła dnia 18 (30) W rześnia 
1861 r., po odbyciu której, term in  do drugie j p u ­
blikacji, a  zarazem  przygotowawczego przysądzę 
nia na dzień 17 (29) L istopada t . r. godzinę 9 
rano wyznaczony został.

L icytacja obu tych połączonych nieruchomości 
rozpocznie się od ogólnej sum y zip. 159,462 g ro ­
szy 9, czyli rs. 23,919 kop. 5 1 % , jako  szacunku 
przez biegłych taksą sądową ustanowionego.

W arszawa d. 23 Wrześ. (4 Paździer.) 1861 r.
Maciej Gołembowski, Adwokat.

Po odbyciu w powyższym term inie d. 17 (29) Li­
stop. r. b. drugiej publikacji zbioru objaśnień i w a­
runków, a zarazem przygotowawczego przysądze­
nia nieruchomości miejskiej w W arszawie pod 
N. 161 przy ulicy Nowomiejskiej i pod N r. 193 
przy ulicy K rzywe Koło, term in do ostatecznego 
ich przysądzenia na dzień 5 (17) Grudnia r. b. 
1861 o godzinie 4 z południa oznaczony został.

W arszawa d. 18 (30) L istopada 1861 r.
M. Gołembowski, Adwokat.

(N. D . 5578) Rejent Kancelarji O kręgu  
Pilickiego.

N a skutek uchwały Rady familijnej w opiece 
nieletnich po A ntonim  Otrębskim pozostałych 
w Sądzie Pokoju Okręgu Pilickiego dnia 30 M a­
ja  (11 Czerwca) 1856 roku nastąpionej a przez 
decyzją T rybunału  Cywilnego G ubernii Radom­
skiej w  Kielcach dnia 5 (17) Lipca 1857 r. z a ­
twierdzonej ja k  niem niej na domaganie się M ar- 
jan n y z  Manieckicli po A ntonim  Otrębskim pozo­
stałej wdowy jako matki opiekunki głównej nie­
letnich z Antonim O trębskim  spłodzonych dzieci, 
tudzież JózefaBałdysa przydanego opiekuna ty ch ­
że nieletnich w dniu 1 (13) L istopada 1 861 roku 
o godzinie 10 rano odbędzie się przedstanow cza 
sprzedaż m łyna Bielowizna zwanego z przynale- 
żącemi do niego gruntam i i łąkami w gminie 
Ujejsce Okręgu Lelowskim położonego, a to 
przed Delegowanym podpisanym  Rejentem  w m. 
Pilicy w tymże zamieszkałym i K ancelarią u trzy­
mującym.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs . 1502 k. 
20 przez biegłych ustanowionej, warunki licytacji 
przejrzane być mogą w K ancelarji podpisanego 
R e jen ta  każdodziennie aż do dnia licytacji jak  
niemniej w samym dniu sprze laży pubiikowane 
będą, vadium do Fcyfcacj i w ilości rs. 150 złożone 
być ma, k tóre nieutrzym ującem u się przy licy­
tacji luh odstępującemu od takowej zaraz zwró­
cone zostanie zaś wrazie utrzym ania się więcej 
dającego policzone mu będzie na rachunek sum y 
z l ic y to w a n e j,

P ilica d. 5 (17) W rześnia 1861 r.
A u g u st Z aw adzki.

A  po odbyciu w dniu dzisiejszym licy tacy i i tem- 
czasowcm przysądzeniu M łyna B ielow izna zw a­
nego* w gm inie Ujejsce O kręgu Lelow skim  po ło ­
żonego za sumę rs. 1502 kop. 20 zaofiarow aną 
przez Józefa B a łd y sa , term in do licytacji s ta ­
nowczej iv m iejscu i sposobie ja k  wyżej odbyć 
się m ającej oznaczonym  został.

P ilica  d. 1 (13) L isto p ad a  1801 r.
A ugust Zaw adzki.

(N- D, 5576) N a mocy wyroku T rybunału  
Cywilnego I Instancji G ubernii Radomskiej w 
Radomiu, na  żądan ieP inkusa Ehrlicha przeciwko 
Hindli z Ehrlichów żonie Izraela W ulfa 2 -ch 
imion Rosenspier, którego kuratorem  je s t Ilan ina  
Roscnspier w mieście Gubernialaem Lublinie za­
mieszkały, oraz przeciwko nieletnim  Lejbusiowi 
i Majerowi Hilowi Ehrlichom, których główną

opiekunką je s t m atka Ł a ja  z Landauów  Ehrlich 
wdowa, a  opiekunem przydanem  N aw ftala Mar- 
gules, pierwsza w mieście Zwoleniu drugi w Ko­
zienicach O kręgu Kozienickim zamieszkali, wre­
szcie przeciwko Fiszlowi E hrlich nieletniem u 
usamowolnionemu i Hasklowi E hrlich, których 
/kuratorem je s t Lejzor Icek W olenberg w mieście 
Okręgowem Kozienicach zamieszkały, dnia 14 
(26) Czerwca b. r. zapadłego, sprzedanemi zosta­
ną  przez publiczną licy tacją  w drodze dz:ału, 
dwie nieruchomości mianowicie jed n a  w mieście 
Gubernialnem  Radomiu p o i N. poi. 248 położo­
na, sk ładająca się z kamienicy o parterze, piętrze 
i m ieszkania na poddaszu, oraz z takiejże oficyny 
murowanych z cegły palouej na wapno, dachów­
ką pokrytych, z domu Tylnego mieszczącego w 
sobie sta jn ią i spichrz na dole, a  mieszkania na 
piętrze, podobnie ja k  pierwsze murowanego i po­
krytego, z podwórza w którem  są kom órki dre­
wniane, s tiu ln a  z pompą i bruk z kam ien'a.

D ruga w mieście Zw oleniu Okręgu Kozienic­
kim podN . poi. 3, składająca się z połow y domu 
frontowego murowanego z cegły palonej na w a­
pno o parterze i piętrze gontam i krytego, z oficy­
ny drewnianej gontami k ry te j, ztakiejżekom órki, 
parkanu i podwórza brukowanego.

Sprzedaż ta  nastąpi przez licy tacją k tóra to 
jes t przygotowawcza, odbędzie się w miejscu po­
siedzeń T rybunału  Radomskiego w Radomiu, 
przed delegowanym Sędzrą W alentym  Szepie- 
towskim w dniu 26 Grudnia \7 Stycznia) 1861 ̂ 2 
roku o godzicie 3 po południu a  zacznie się co 
do nieruchomości pierwszej od sum y rs. '8365 k. 
7 1 % , a drugiej od rs. 7000 kop. 23.

Oszacowanie tych nieruchomości, ich opis i 
w arunki sprzedaży są  do przejrzenia u Pisarza 
T rybunału  w R adom iu i u podpisanego P a tro n a , 
prz *daż tę popierającego.

Radom d. 14 (26) L istopada 1861 r.
T . II. Rauszer, P atron .

(N. D. 5575) Z  mocy wyroku T rybunału  C y­
wilnego Gubernii Radomskiej w Radomiu dnia 22 
M arca (3 Kwietnia) 1860 r. na żądanie S tan isła­
wa Lisikiewicza zapadłego sprzedane z ;staną , 
przez licytacją w T rybunale  tymże przed dele­
gowanym Sędzią Radcą Dworu W alentym  Szc- 
pietowskim, dobra ziemskie W ęgrc3 Szlacheckie 
z przyległościami w Okręgu i Powiecie S ando­
mierskim parafii Goźlice Gubernii Radomskiej 
położone hypotecznie w księdze wieczystej co do 
ty tu łu  własności na imię W iktorji M arjanny Skól- 
skiej, A ntoniny i Józefa nieletnich Leśniowol- 
skich których głównym opiekuuem je s t  ojciec Se­
weryn Leśniowolski w dobrach W olicy a przy­
danym Roch Zarzycki w dobrach B łoniu Okręgu 
Staszowskim zamieszkali; dalej na M arcelego 
E ligiusza Ambrożego Skulskiego i S tanisław a L i­
sikiewicza. Rozległość ich wynosi mórg chełm iń­
skich 263 pręcików 95, m ają dworek m ieszkalny, 
oborę zabudowauą w okólnik 6 chlewami, spichlerz 
z plewnikiem, stodoły 3, sz >py 2, chlew, wozówkę 
chałupę podwójną na mieszkanie służących, piw ni­
cę, chałup włość auskioh 5, przy których są 3 
clilewki i 6 stodół zagródniczych.

L icy tac ja  i przysądzenie przygotowawcze n a ­
stąpi d. 18 (30) L ćstopad i 186i r. o godzinie 3 
po południu, zacznie się od sum y is. 10,000, 
oszacowanie tych dóbr wraz z ich opisem i wa­
runki przedaży są do przejrzenia u Pisarza T ry ­
bunału  w Radomiu oraz u podpisanego Patrona 
popierającego tę p rzedaż .

T . I I . Rauszer, Patron.

W dniu 18 (30) L istopada 1861 r. odbyła się 
przygotowawcza licytacja na k tó rą nikt nieprzy- 
był a term in do stanowczej licytacji oznaczony 
został na dzień 26 G rudnia (7 S tyczn ia; 1861)2 
roku godzinę 3 z południa w miejscu posiedzeń 
Trybunału Radomskiego w Radomiu.

T. II. Rauszer, P atron .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 5093) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  J.

Zapozywa W incentego W itkowskiego cz Ia- 
dnika stolarskiego, ostatnio w W arszawie zamie­
szkałego, iżby się w Sądzie tutejszym  celem wy­
słuchania wyroku w sprawie własnej o kradzież 
wydanego, najdalej w dniach 30 staw ił bowiem 
w przeciwnym razie listam i gończem i ściganym 
będzie,

W arszaw a d. 31 Paździer. (12  Listop.) 1861 r. 
p. o. Sędziego Frczydującego, Popławski.

(N. D . 5092) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1.

Zapozywa ’ózefa Lewandowskiego czeladnika 
ślusarskiego, ostatnio pod N r. 59 w W arszawie 
m ieszkającego, ażeby w przeciągu dni 30 w in te ­
resie własnym w Sądzie tutejszym  staw ił się. 
Przytem  wzywa wszelkie władze, ażeby o tera- 
źniejszem pobycie Lewandowskiego, Sądowi tu ­
tejszemu donieść zechciały.

W arszawa d. 30 Paździer. (11 L istop .) 1861 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego, Popławski.

(N. D . 5082) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Lelowskiego.

Zapozywa niniejszem W ojciecha Dzidowskiego, 
w mieście Mrzygłodzie Gubern i Rad >m >kiej stale 
zamieszkałego, a  obecnie z pobytu niew iadom e­
go, aby celem złożenia tłom aczenia w sprawie 
przeciwko o wykroczenie przeciw cudzej w łasno­
ści uformowanej, najdalej w ciągu dni 20 w S ą ­
dzie tutejszy się stawił, lub miejsce dotychczaso 
wego swego pobytu wskazał; gdyż inaczej za­
ocznie przeciwko niemu postąpionem  będzie.

Żarki d. 20 Paździer. (11 L istop.) 1861 r.
Podsędck, SankowBki.

(N. D  5078) S ą d  Policji Popi 'aw czej 
W ydzia łu  Lubelskiego .

Zapozywa W iktora Tablińskiego czeladnika 
krawieckiego, który w r. 1860 pozostawał u H er- 
baczyńskiego krawca w Lublinie, aby w ciągu  dni 
30 od daty  ogłoszenia niniejszego w Sądzie tu ­
tejszym staw ił się, po upływ ie bowiem tego ter.- 
minu według prawa postąpionem  będzie.

Lublin  d. 30 Paździer (11 Listop.) 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegialny, Bóbr.

(N. D . 5079) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Lubelskiego.

Zapozywa Zofię D ejutrek wyrobnicę z Lublina, 
aby w ciągu dni 30 od da ty  niniejszego ogłosze­
nia w Sądzie naszym po odbiór do depozytu s ta ­
wiła się, po upływie bowiem tego ternvnu depo­
zyt na rzecz Skarbu sprzedany zostanie.

Lublin  d. 30 Paździor. (11 Listop) 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
R adca Kolegialny, Bóbr.

(N D . 5019) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Łęczyckiego.

Za  pozywa W aw rzyńca Illaszczyka lat 20 l i ­
czącego, kato lika, parobka, ostatnio we wsi B a- 
linie zam ieszkałego, obecnie z pobytu niewiado­
mego, aby ilo posłuchania wyroku Sądu Apela- 
cyjnego Królestwa w sprawie przeciw ko Jak ie- 
wiezowi Pawiowi i innym, na dniu 11 (23) M ar­
ca r. b. wydanego, w Sądzie tutejszym  staw ił się, 
lub o teraźniejszem swern z mieszkaniu zawiado- 
mił. Po upływie bowiem dni 30 bez sku tku , we­
d ług  praw a wyrzeczonem będzie.

Łęczyca d. 25 Paz'dzier. (G Listop.) 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
Asesor K olegialny, W ójcicki.

(N. D. 5017) S ą d  Policji Popraiociej 
W ydzia łu  Łęczyckiego.

Zapozywa K azim ierza W ilczyńskiego la t 52 
liczącego, katolika, czeladnika szewekiego, o s ta ­
tnio w mieście Gombinie zam ieszkałego, obecnie 
z pobytu  niewiadomego, aby do posłuchania w y­
roku Sądu Apelacyjnego K rólestw a w spraw ie 
własnej na dniu 4 ("161 L utego  r. b. zapadłego, 
w Sądzie tutejszym  stawił się, lub o terazniej- 
szern swem zamieszkaniu zawiadomił. P o  u p ły ­
wie bowiem dni 30, bez skutku, w edług praw a 
wyrzeczonem będzie.

Łęczyca d. 25 Paździer. (6 Listop.) 1861 r.

, Sędzia Prezydujący,
Asesor K olegialny, W ójcick i.

(N. 11. 5018) S o d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Łęczyckiego.

Zapozywa Antoniego Zabickiego lat 42 liczą­
cego, katolika, osta tn io  we wsi S tudzieńcu, jak o  
zastępca wójta gminy i zarazem rządca dóbr za­
mieszkałego, obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
do posłuchania postnnowieu a w drodze łaski 
w sprawie w łasnej na dn 'u  12 (24) M aja r. b. wy­
danego, w Sądzie tutejszym  staw ił się, lub o t e ­
raźniejszem swem zam ieszkaniu zawiadomił. Po 
upływ ie bowiem dni 30 bez sku tku , w edług p r a ­
wa wyrzeczonem będzie.

Łęczyca d. 25 (Paźd z ie r.( 7 L istop.) 1881 r.

Sędzia Prezydujący,
A sesor K olegialny, W ójcicki.

(N. i) . 5076) S a d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piotrkowskiego.

Zapozywa W incentego Otockiego b . oficjalistę 
pryw atnego, dawniej we wsi Gołaszewie P o w ie­
cie W arszawskim  zam ieszkałego, a obecnie z po­
bytu niewiadomego, aby w sprawie własnej sla- 
wiennictwo w Sądzie tutejszym  najdalej w ciągu 
dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia licząc, do­
pełnił, lub wiadomość o teraźniejszym  swym po­
bycie udzielił, a to  pod skutkam i praw a.

P io trków  d. 30 Paźdz. ( I I  L istopada) 18G1 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, Chmielcński.

(N . D . 5040) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Kaliskiego.

Zapozywa Ja n a  Cichockiego służącego, d a ­
wniej w kolonii Tyble g a rn ie  Sokolniki Pow ie­
cie W ieluńskim  zam ieszkałego, a obecnie z p o ­
by tu  n:cw adomego, aby się w przeciągu dni 30 
w Sądzie tutejszym  do ogłoszenia w yroku n ieza­
wodnie staw ił, a to pod skutkam i p raw a .

Tyniec d. 19 (31) Października 1861 r.

Sędzia P rezydujący, Ruprecht.

(N. D . 5064) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Pułtuskiego.

Zapozyw a A bram a ojca, Pejsaka syna Pejtów 
dawniej w Przasnyszu zam ieszkałych obecnie 
z pobytu  niewiadomych, aby do dlom aczenia s ;ę 
w spraw ie w łasnej w c ią g u  dni 30 w Sądzie tu ­
tejszym  stawili się, gdyż po upływ ie tego term i­
nu, listami gończem i ścigani będą.
Pułtusk  d. 28 P aździern ika (9 L istop .) 18G1 r. 

Sędzia P rezydujący,
Radca Dworu, Dembowski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 4984) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu ll'arszawskiego IPydzialu 11.

W zywa wszelkie władze nad porządkiem i bez­
pieczeństwem kraju czuwające, aby na Salomee 
Ga Iłową lat 37 m ającą, katoliczkę, przy mężu P.o- 
trze Galie parobku utrzym anie m ającą, stało we 
wsi S tudz ana gnrn ie  Lew in O kręgu Rawskiego 
zamieszkałą, a obecnie z pobytu niewiadom ą 
i p rz 'd  wymiarem sprawiedliwości ukryw ającą 
się, baczne oko zwracały, wrazie dostrzeżenia u ję­
ły ijSądowi tutejszem u lu b  najbliższemu pod ści­
słą strażą  dostaw iły.

W arszaw a d. 19 (31) Października 18S1 r .
Sędzia Prezydujący,

R adca Kolegjalny, J .  Kuczkowski.

(N . 14, 4875) S ą d  Policji poprawczej 
W ydziału  Piotrkowskiego.

Na skutek doniesienia K atarzyny Zarzyck'ej 
na kolonii G rabnot w gm in ie Karzewice O k ręg u  
Piotrkowskim  zam ieszkałej, żc mąż jej W ojciech 
Z arzycki gospodarz czynszowy wydali wszy się 
z domu jeszcze w miesiącu Grudniu 1860 r. do­
tąd  niew rócił, i zapew ne zaginąć musiał, Sąd 
Okręgowy Radomski wyprowadził śledztwo k tó­
re wszakże w ykryć niezdołało gdzie W ojciech 
Zarzycki znajdować się może lub też czy przez 
śmierć naturalną lub sam obójstwo życie za­
kończył.

Co podając do publicznej wiadomości Sąd P o­
prawczy wzywa każdego ktoby jakąko lw iek  w ia­
domość o znajdowaniu się obecnem W ojciecha 
Zarzyckiego lub jego  śmierci posiadał, aby ta k o ­
wą Sądowi tutejszem u lub najbliższem u jak  naj­
spieszniej udzielić zechciał.

Rysopis zaginionego W ojciecha Zarzyck'ego 
je s t następujący: urodził się we wsi Z arzecegm i­
nie Kaszowico w O kręgu P io trk o w sk im  dnia 1 
Października 1827 r. a zatem  m iałby  la t obe­
cnie 34, religją wyznaw ał kato licką, w zrostu był 
średniego, włosy miał ciemne, oczy szare, tw arz  
ściągłą, nos mierny, znaków  szczególnych ża­
dnych.

Piotrków  d. 16 (28) Październ ika 1861 r.
Sędzia Prezydujący-,

Asesor K olegjalny, Chm ieleński.

(N . D . 4967) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Płockiego.

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem  i bez­
pieczeństwem w k ra ju  czuw ające aby W aw rzyń­
ca B iernackiego z gminy jObrowo pochodzącego 
o kradzież podejrzanego i z m iejsca zam ieszka­
nia zbiegłego śledziły a w razie ujęcia pod ści­
słą strażą  Sądowi tutejszemu dostaw iły. Rysopis 
poszukiwanego jes t następujący: wzrostu m ierne­
go, oczu piw nych, w łosów czarnych, twarzy śc ią- 
glej, nosa miernego, ust zwyczajnych, w ąsy ma 
ru d e .

Płock d. 19 (31 ) P aździern ika 1861 r .
Sędzia Prezydujący, K leszczyński.

(N . D . 4869) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Siedleckiego.

W zywa wszelkie w ład ze  nad poiządkiem  i 
bczpieezeństem w k ra ju  czuwające aby W alente­
go Krasnodębskiego z Przew ózki pochodzącego, 
o pobicie obwinionego śledziły a  w razie ujęcia 
Sądowi tu te jszem u lu b  n ajb lższem u  odstawić ra ­
czyły-. Rysopis la t 2 7 wzrost ś r e d n i ,  tw arz okrą­
gła, oczy blond, nos i u sta  mierne.

Siedlce d. 12 (2 i) P aź d .ie rn ik a  1861 r.
Sędzia Prezydujący, W yziński.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 5567) S tan isław  K rzem iński jak o  
w spółw łaściciel donui Nr. 956c, w W arszaw ie, 
ostrzega , że bez jego w spółudziału  i w i e d z y  
wszelkie u k łady  o najem  m ieszkań w  tymże 
domu lub też dzierżaw ę onego są niew ażne.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


